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niedokończenia 
przyszedł związkowi 


W trudnej i przykrej “sytuacji, | racji 
w jakiej znatwzł się P. Z. H. L. z | Polski 


niespodziewany sukurs: nawrót 
z zimy! 
Tym razem złapano moment 


odrazu, bez zwykłych biurokraty- 
cznych korowodów i przekazano 
organizację turnieju ' finałowego 
Lwowowi.- Tam- jest 


przez kiika ¿ni mrozu, 
stacjonują dwie finalistki, z po- 
śród czterech. | 

O ile zatem nie stenie się zno- | 
wu nic nadzwyczajnego w dn. 
8 — ll! marca odbędzie się we 
Lwowie ostatnie gry hokejowe i 
wyłoniony zostanie. mistrz Polski 
oraz zdobywca wędrownego piu- 
haru Przeglądu Sportowego, 

Do turnieju stają: Lechia i Czer- ! 
ni (Lwów). Cracovia, oraz zwy- 
cięzca półfinaiu Legia — AZS Po- | 
wę ogromie, gdyż wobec unie- 
ważnienia pierwszego meczu: (2:1 | 
na korzyść warszawian) musza! 
być powtórzone we Lwowie o- 
bydwa: w piątek S.III wieczorem 
i w sobotę 9.III rano. Wyło- 
niony czwarty fioalista stanie na- 
tychmiast popołudniu do walki z 
trzema pozostałymi, co oczywiś- 
cie handicapuje go ogromnie nie- 
korzystnie. 

Turniej przewiduje spotkania na 
punkty, każdej: drużyny -z każdą. 
Pierwszy mecz finałowy odbędzie 
się już w piatek. i 

Ozsena szans poszczególnych dru 
żyn jest w danej chwili bard'o 
trudna, już choćby z tego wzziędu, 


JAKO ZWYCIĘZCA 
kończy St. Marusarz bieg zjaz* 
dowy w Wengen. 


ak 


POLACY I FRANCUZI W. MONTE CARLO 
Od lewej: Wittmann, Tarlowski, Brugnon i Boussus. 


największa | silaie osłabia. Okazało się to iuż 


gwarancja utrzymania się jeszcze | 
tam też | 


znań, Ten ostatni komplikuje spra- ' 


mistrzostw | że od dłuższego czasu ne były one 


na lodzie. Pozatem brak nam czwar 
tego konkurenta. 


Z początkiem sezonu silnie fory- 
towawzą byla Cracovia. Z.bicziem 
czasu bitność drużyny, a w Szcze- 
gólrości stywnej pierwszej trójki 


w Davos. kiedy katasrofa'ma poraż 
kaw drugm meczu z Niz.mcami 
spowodowana została w znacznej 
mierze chimerycznym nastrojem 
ataku Cracovii, W drugim m.czu 
z Pogonią Krakowianie - również 
zbytnio ne zaimiponowali, a w każ 
dym razie nie wykazali wałorów 
które stawiałyby ich bezepeiacyj- 
nie ponad całą konxureccję. 
Czarni lwowscy cieszą sę ogól- 
nie opinją drużyny najbardziej rów 
nej. Dysponują przeciętnie dobrym 
bramxarzem, twardą, energiczną 
obroną oraz dwoma równorzędny 
mi napadami; ruszają do boju teore 
tycznie z nalepszimi Szausami, 
tembardziej, że grać będą we włas 
«em środowisku, mając zgóry za- 
pewnione poparcie widowus, 
Lechia zrobiła w porówaaniu z 
rokiem ubiegłym znaczne pos ępv. 
Forma jej nie jest jednak ustabilizo 
waną. Obok bardzo dobrych me- 
czów widzieliśmy też zupełnie złe. 


GR. 


wzgledu na miejsce sprzedaży) 


ROK X 


OGÓLNY WIDOK SKOCZNI NARCIARSKIEJ :W. HOLMENKOLLEN 
s 


W końcu'wyrazić należy cadzie. 
ję. że publiczność lwowska zdobę- 
dzie się w roku bież, ra bardziej 
ob'ektywne i sportowe stanowisko, 
aiż przed dwunastoma miesiącami. 
Dopping własnych drużyn jest zja- 
wiskiem normalnem. nie może w 
jednak przyjmować form agresyw- 
nych w stosunku do przeciwników. 


Lechii przypadnie w turnieju rola | 
„nespodziaikowicza*. Sama nie 
zdoła prawdopodobnie wysusąć 
się na czoło, jednak niejednej dru- 
żynie popsuć może szpt nia szyki. 

AZS czy Leżja — oto jest wresz 
cie pytanie. emocjonujące bodajże 
niemniej, niż kwestia obsady mis- 
trzowskiego tronu. 


82 bokserów z 11-tu klubów 


stanie do rewii o mistrzostwo Warszawy 


Trzydniowe mistrzostwa War- 
szawy w boksie. zorzanizowatie 
na obraz mistrzostw olski, bę- 
dą niewatpliwie rewją tej potęgi 
boksu, ktora tak lubi chlubić się 
stolica. Potęga ta skażona bę- 
dzie zreszą proma  skreczami. 
Nie będzie startować Rothole, któ 
remu podobno trudności robi woj- 
sko, zrażone ciągiem zwałlnianiem 
go na mecze. Nie będzię też star- 
towalł Kielar, którego z boksem 
łączy w tej chwili bodajże tylko 
zgoszenie do PZB. Nie będzie też 
stariował Antczak, +- Anutczakowi 
zresztą jako mistrzowi Polski 
skecz nie zamyka drogi do raj 
strzostwa Polski. Rotholca nato- 
miast abstynencja od mistrzostw 
Warszawy skazuje na abstynencję | 
w wielkim turnieju pozaańskim. 

Zgioszono ogórem 82 zawodni- 
ków z 11 klubów, Rozdzieleni są 
oni na poszczególne wagi następu 
jąco: 

Waga musza startuje 9. Tytułu | 
mistrza broni Razniewski, Fawo- 
rysem jest Czortek; satelitami | 
Krysik i B'renbaum. Waga kogu- | 
cia; startuje 10. Tytułu mistrza bro | 
ni Kazimierski, który nie startuje. ! 
Rozenblum ma tytuł niemal w kie | 
szeni. Waga piórkowa 15 zawodni 
ków. Mistrz Pasturczak nie bro- 


SIATKARKI: AZS LWÓW i:YMCA KRAKÓW 
reprezentowały swoje miasta na turnieju 0 puhar-.zimowy PZGS w Poznaniu. 


ni tytułu, bo i poco: Kozłowski! groźny będzie Forlański, wreszcie 
musi wygrać. zle Polus może być | nie robiący. wagi, 
n'ebezpieczny. Waga lekka — 12. Waga półśrednia — 7. SeweTry- 
Bąkowski broni swego tytulu: | niak broni i obroni tytuł. Doroba 
li, Janczak są faworytami w' razie 
gdyby Seweryn:'ak nie chciał sta- 
nąć w ringu, Waga średnia-— 7. 
Mistrz Ożarek jest: w wojsku. O 
spuściznę, po nim stoczą walkę Pil 
nik i Pisarski. Waga  półciężka 
Austrjacki związek bokserski zawia-, Ivoroba, Kozakow i Karpiński. 
domił PZB, że nie jest w stanie ze | Startuje tylko trzech, Doroba — 
względu na ryzyko finansowe przyjąć | Karpiński może być wydarzeniem 
w maju u siebie Polaków, by rozegrać mistrzostw. Waga ciężka Neuding 
mecz międzypaństwowy Polska — Au-| Mizerski, Sowiński -— 'Garstec- 
strja. Austriacy proponują rozegranie |, Ok -Nesudón o Gr 
również tego rewanżowego spotkania w | "!* ywa Neud.ng, DO ni 
Polsce. PZB w tej sprawie nie powziął StECKI. 
jeszcze decyzji, gdyż list otrzymano | 
dopiero w środę. I 
Odwołanie Warszawy od orzeczenia ` 
Wydziału Spraw Sędziowskich PZB w 
sprawie afery p. Marynowskiego i tow. 
nie zostało jeszcze ostatecznie przez 
PZB rozstrzygnięte. Zarząd rozpatry- 
wał to odwołanie w środę wieczorem 
na swem posiedzeniu, wyłaniając w re- 
zultacie specjalną komisję w składzie: 
wiceprezes: PZB dyr. Głowacki, por. 
Łapiński i przewodniczący Wydz. Spor 
towego PZB p. Cynka. Komisja ma Zza- 
poznać się z całokształtem zagadnienia 
1 przedstawić odpowiednie wnioski na 
najbliższem „posiedzeniu zarządu PZB 
w przyszłą środę. j 
Jak się dowiadujemy, Wydział Spraw | 
Sędziowskich PZB zamierza ustąpić w ; 
razie niepomyślnej dla siebie decyzji za- | 
rządu w sprawie odwołania WOZB. | 
W oczekiwaniu tej decyzji przewodni- į 
czący PZB p. Bielewicz odstąpił od 
zamiaru wyjazdu do Wrocławia jako 
sędzia meczu Niemcy — Czechosłowa 
cia. Zastąpi go-p. Cendrowski. 
Jesteśmy przekonani, że zamiar u- 
stąpienia wydziału sędziowskiego nie 
będzie miał żadnego wpływu na decy- 
zję zarządu.PZB, zaś powzięcie takiej 
decyzji przez 
jest w kołach zainteresowanych jaka 
chęć wywarcia presji na zarząd PZB. 


piszą Austrjacy do P. Z. B, 


zzz m — zada pm NRA; 


TRÓJKA BOHATERÓW -Z.SIEMIANOWIC 
gdzie odbyły się zawody jubileuszowe miejscowego klubu - pły- 
WSS komentowane | wackiego:. Żydek (KS Siemianowice), Vondrej (Sparta — Pra- 
ha), Karliczek (EKS Katowice) 


które mają również pene prawo 
wymagania spokojnej oceny ich za 
let i wartości. 


O BUTTLER CUP 
Polacy Hebda i Tłoczyński zo* 
stali wyeliminowani przez Hisz- 
panów Blanc i Soler Cabot 

w 5 setach. 


KUCHARSKI NA POKŁADZIE „PUŁASKIEGO" JEDZIE DO AMERYKI 


Stoją od lewej: dr. Chabiok J., st, inż. Bomba, Kucharski K., kpt. 


okrętu- Knoetgen Z., ks. kap. 


Bielicki Fr, intend. Pieńkowski,oł. ochm. Barowicz. —- Na_ prawo trening -=kondycyinv. 


kiero i 


Za lotem piłki ccluloidowej 


8 drużyn i 30 graczy staie do mistrzostw Polski 


Na starcie tegorocznych mi- 
strzostw pingpongowych w Po- 
znaniu staje osiem drużyn, Do- 
świadczenie roku ubiegłego wska 
zato, że przy minimum ośmiu dru- 
żynach, należy je rozbić na dwie 
£rupy, co też poraz perwszy za- 


stosowane będzie w Poznaniu. Roż | 


stawione zostaną dwie faktycznie , 


|znani aam z nazwiska zawodnicy 
i Stanisławowa Oraz krakowiacy: 
Kann (Jutrz.) i Temper (Hak.). Z 
'czoowych graczy brak Pukieta 
'(Sosnowiec), oraz tych łodzian, 
i którzy jeszcze przed rokiem od- 
grywali poważniejsza rolę. 
Mistrzostwa jednostkowe rozgrv 
warię są systemem ma'o sprawie- 


najsilniejsze drużyny: mistrzowski  dliwvm: odpadznie po jednej po- 


„Samson“ (Tamów) i nieustępuią- | rażce. Lansowany na wa!nem zgro 


ca mu wczle „Hasmonea* (Lwów). 


Dwie drużyny warszawskie: ..Ha-|czy upadł dla braku kryteriów. |kietki”, 


madzentu prolekt rozstawienia gra 


smonea“ i Y.M.C.A.. oraz dwie po | Nieżycowy ten system będzie w 


znańskie: K.P.W. i HC.P. będą 
rozdzielone i drogą losowania przy 
dzielone bądź do grupy ta:uow- 
skiej bądź lwowskiej. Dalsza obsa 
dẹ mistrzostw stanowią: „Leo“ 
(Bydgoszcz) — reprezentant okrę 
gu pomorskiego i „Rewera* (Sta- 
nistawów) — której ambicje są 
faktycznie niecodzienne, 

Z tej ósemki co *malu śŚcistego 
wejdą cztery drużyny, które moż- 
na już dziś wskazać, a więc: „Sam 
son“, obie „Hasmonee“ i „YMCA“ 
„Samson“ ma minimalną przewa- 
ge w walce z Hasmonea (Lwów) 
o pierwszeństwo, Przeciwstawia 
bowiem jednemu graczowi wielkie- 
go formatu łwowian — Loewen- 
herzowi, dwu swoich asów: Gut- 
ka i Kleina, Zresztą w walce tej 
bodajże najwięcej zależeć będzie / 
od losowania, Walka o trzecie; 
«miejsce powinna się rozegrać mię- | 
dzy zespołami  warszawskiemi. 
Drużynie żydowskiej dajemy je- 
duak nieco większe szanse. natu- 
ralnie, jeżeli wystąpi z Wajnszto- 
kiem, 

Konkurencja jednostkowa jest 
niemniej slna, a przytem ez! 
Sza niż rok temu w Krakowie:! 
30-tu graczy z 8-iu okręgów, Li- 
stę otwiera obrońca tytułu Gutek 
(Samson. Tarnów). nastęcnie dwaj | 
jego koledzy klubowi: Gutek II i 


jtym meczu 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota. 9 marca 1935 roku 


Pływacy polscy w stosunku dolgo sezonu. 
zagranicy stracili w ostuinim ro-| — Przychodzimy bez jakichka! 
ku bardzo wiele zdobytego przed |wiex szumnych planów. Przeciw- 
tem terenu, Trzeba będzie szalo- |nie, sytuacja polskiego piywac- 


Poznaniu zmieniony. przypuszczał 
nie za zgoda uczesumików., a mia- 
nowicie rozstawieni zostaną Ze- 
szioroczni finaliści: Gutek. Klein. 
Finkełstenm i zamiast nieobecnego 
Pukieta — Loewenherz. Uniknie | te znów nadrobić. zie miewidocznej w tabeli rekor- 
się przeto niespodzianek zesz!oro-| Bardzo dobrze zorjentowały się | dów, — służenia masom pływac- 
cznych, gdzie jvż w pierwszej ko-|w tej sytuacji nowe wladze Pol- |kim. 
leike odpadt Loswenherz po Po- | skiego Związku Pływeckiego. na Przyjęliśmy sobie za zasade da 
rażce z Gutkiem. Dziś. spodziewa 'którego czele stanął p'k. Pere-irie sportowi ja"największej ilości 
my się obu w finale. są to bowiem i swiet - So*taq. W wywiadzie u-| dobrze wyszkołonych petywaków. 
i rzeczywiście majlepsze nasze „rar | dzielonym Przegłądowi Sportowe | lm więcej będziemv ich mieli, tem 
mu przedstawił on program. z ia- | łotwiej nam będzie rotem o repre 
M.L. ikim P. Z. P. przystępuje do «owe zentacyjny poziom, W pracy tej 


Pomyślny start w Mentonie 


(Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego”) 


MENTONA, 7.3. — Tel. wł. — 
Dopiero we środę turniej o mi- 
strzostwo Riwjery rozpoczął się 
na dobre. Ma on zresztą znacz- 
nie słabszą od poprzednich obsa 
dę, wskutek czego automatycz- 
nie rosną szanse na sukces na- 
szych rakiet. 

Wittmann pokonał Robertso- 
na (Anglja) 6:2, 6:3 i wszedł po 
do ćwierćfinału, 
gdzie dziś walczyć ma z dosko- 
nałym graczem czeskim Caską. 
O ile dopisze mu wiara w siły 
własne oraz regularność — Po- 
lak powinien wygrać. 

Hebda łatwiutko rozprawił s% 
z Landauem, pierwszą rakietą 
Monaco. Rewanż monachijczyka 
za porażkę w 1933 roku w Kra- 
kowie nie udał się. 

Hebda był doskonale usposo- 
biony, strzelał długiemi crossa- 


i jednak to, że stan zdrowia Tło-|pitaną sportowego PZLT p. rad-,niale. Tłoczyński, Hebda trafia- 
czyńskiego uległ wybitnej popra |cy Olchowicza — wstał rzeźko | ją już w pierwszej rundzie'na Hi 
wie. Wczoraj jeszcze mistrz Pol,i zapowiedział swój udział w de|nes, Culley (USA) i nie mają 
ski leżał apatycznie w łóżku i,blu, w parze wraz z Hehbdą.! więcej niż 10 procent szans na 


narzekał na trudności skoncen- | Singl już przepadł. ponieważ Tło 
trowania się w myśleniu. a dzi*|czyński skreczował wczoraj. 

sia] — po otrzymaniu listu z War iestety, karjera naszego de- 
szawy od swego opiekuna i ka-lbla nie zapowiada się zbyt wspa 


Już kłopot z Pid. Afryką 


Południowa Afryka, za pośrednic= | dzie komisja arbitrażowa urzedująca w 
twem swego przedstawiciela londyń-; Londynie, która, obawiamy się, stanie 


zwycięstwo. 

Druga nasza para Wittmann, 
Tarłowski wylosowała dziś Ca- 
skę (Czech.) i Plannera (Austr.), 
a zwycięzcy trafią na Brugnona, 
Lesueura (Francja). 

Ta sama para rozegrała dziś 
spotkanie w handicapie (stojąc 
na 15 i dwie szóste) z parą an- 
gielską Wallis Myers, Robert- 


| wee) nie zgodziła się na proponowa: | po stronie Poł. Afryki nietylko ze wzglęi Son i wygrała 6:2, 6:4. Staru- 
ny przez Polskę termin meczu o puhar | du na sympatje rasowe, ale i dlatego, | szek, słynny z układania corocz 
Davisa 10—12 maja. Afrykanie chcą że Afryka formalnie ma rację, ma bo- | nych list tenisowych, grał wca- 


inieć za sobą najpierw parę turniejów 
,na kontynencie (Wiedeń?) i przede- 
|wszystkiem mistrzostwa Francji. To 
też termin proponowany przez naszych 
gości jest 9—11 czerwca (niedziela — 
wtorek, Zielone Świątki). 

| Dla związku Polskiego jest termin 
"czerwcowy wyjątkowo niewygodny, 


Klein, oraz czwarty reprezentant |mi przez cały kort, tak, że Lan- gdyż mamy zakontraktowany turniej 
okregu krakowskiego Ohrenstein , dau wogóle nie dobiegał do pi-|w Brukseli po mistrzostwach Francji, 


(Hakoah, Kr.), Okręg lwowski re- lek. Trzy gemy w drugim secie; nadto propozycja Afrykańska koliduje 


prezentowany jest przez czterech | 
zawodników „HMasmonei*: Loewen 
herza, Fluka, Kiihla i Ochsa, Łódź 
przysyła czterech finalistów w po 
miedziałek ukończonvch dopiero 
mistrzostw: Kantora (Mak.), Pazia 
(Orle). Joskow'cza (Hak.) i Wie- 
mera (Stem). Czwórkę poznańską 
stanowia: bracia Grzechowiak. Mi 
kuś (K.P.W.) oraz Lipelt (Zucko- 
wach. Pomorze wvsyła: Kilichow 
skiego (Strzelec. Toruń). Tuchma- 
sna (Mak. OQrudziadz). Mentlikow- 
Domiradzkiego  (.Leo", 
Grudz,) Z Warszawy awizowani 
są: Finkelstein, Wajnsztok, Jezier- 
ski i Ratafia. 

Na tem kończą się nazwiska fi- 
mliséw m'strzostw ofcrecowvch. 
ale nie kończy się lista dalszych u- 
czestn'ików. Do przedoiów. ò- 
puszczeni sa: Pahorvles II (Ju- 
trzenka Iwów). Weksler i Minko- 
wicz (Makabi. Wino). czterej. n'e 


Hebda wyraźnie podarował. 


Dziś rano Hebda gra z Brugno! propozycję, oferując terminy 8 maja do! 


nem i powinien z nim wygrać. 
Francuz pokonał dziś Culleya 


(USA) po ciężkiej walce 2:6, 7:5, | 


11:9. W razie zwycięstwa nad 
Brugnonem, Hebda miałby wiel- 
kie szanse na dojście do finału. 

Tarłowski miał w pierwszym 
secie trochę kłopotu z Altheme- 
rem (Francia) 7:5, 6:0. Młodzik 
francuski stawiał się początko- 
wo, ale potem musiał ulec pasii 
Polaka. Dziś trafia Tarłowski na 
doskonałego Amerykanina Hine 
sa, który wskoczył tu zamiast 
Gabrowitsa. Węgier nie posiadał 
wizy i został ze stacji pogranicz 
nej w Ventimiglia zawrócony do 
domu. 

Najbardziej pocieszające jest 


List od Kucharskiego 


Z drogi do Ameryki i z lądu Kanady 


NA SS PUŁASKI | 


3 lutego o godz. 16 odjechałem 
okrętem „Puraski* z Gdyni, Po 
zatwierdzeniu pewnych forma!no- 
ści zająłem się srrawą sali gimna 
stycznej, na którei móg bm prze- 
prowadzić trening. jednak ze 
smutkiem dowiedziałem się. Że 
„Pułaski* podobną sala nie dys- 
ponuie. wobec czego bedę mi- 
siat ograniczyć sią do gimnastyki 
we w'asnej kabinie. która na ca'e 
szczęście jest Jedncosobhowa i oh- 
szerna. Trening właściwy bede 
przęprowadz”ł na pck!adzie. Mo- 
rze na szczęście jest spokojne, sta 
tek zupe'nie się ne katysze. 

Przypuszczam więc. że pobyt| 
na okrecie da mi możność utrzy- 
mania formy, którą w Białym:to- 
«u zdohy*em, 

Za chwilę będziemy w Kopen- 
hadze; niestety. postój nasz został 
skrócony do półtorei godziny. tak 
że nie bedę mógł skorzystać z tre 
mines jak to rrojektowałem poa- 
czą'!kowo, 


Kienura ż*łuie,.. 


Kiepura idzie do Canossy.  Epilo- 
giem słynnego zajścia na mistrzo- | 
stwach Europy w SŁ Moritz, kiedy 
to Jan Kiepura oświadczył w czasie 
rozdawania nagród, że jego zdaniem: 
mistrzostwo należało się młodziutkiej | 
Wiedence Stenuf, a nie Sonji Henie i 
poparł swoje zdanie kosztownym pre 
zentem dla Stenuf, jest oświadczenie 
Kiepury w pismach norweskich. 


Świetny tenor stwierdza, że działał 
on wówczas bez zastanawiania się i 
ze szczerze tego żałuje. Nie był on 
panem siebie i jest mu bardzo przy- 
kro, że wywołał taki skandal, prosi 
on cały naród norweski o przebacze- 
nie mu tego. 


Taki jest epilog tej sprawy. Incy- 
dentu tego zreszta nikt nie traktował 
poważnie i dziennikarze norwescy, Z 
którymi rozmawialiśmy na ten temat, 
wzruszali z politowaniem ramionami, 
dając do zrozumienia. że wystąpie- 
niem Kiepury nikt w Norwegii się nie 
przeja! 


Halifax, w lutym. 

Po dziesięciu dniach podróży do 
tarliśmy do portu kanadyjskiego 
kialifaxu, gdzie zatrzymaliśmy się 
kilka godza. Wykorzystatem je 
i trenowzatem na iądzie, Posz!to mi 
bardzo dobrze, czuiem się znacz- 
nie lepiej, ni biegając na pokia- 
dzie, zresztą nie zawszę mi się to 
udawa'o. gdyż spotykały nas do- 
syć często burze; girmnastykowa- 
łem się wówczas iutezywnie w 
sali, którą kapitan okrę'u p. Kaocet- 
gea wrzelmie mi udzieł'ł. 

Trzeba przyznać. że oficerowie 
okrętu są dla mnie bardzo uprzej- 
imi i starają mi się 
udogodniś przeprowadzenie tre- 
nnzów, : 

Naogót czuję się obecnie do- 
brze; choroby morskiej, której się 
bamdzo batem nie przechodziłem 
dotychczas, a te 2 czy też 3 dni, 
które nas dzielą od Nowego Jor- 
ku. też chyba wytrzymam. Po 
przyjażdzie. po jednem dni 07po- 


czynku biore się do szliiowana| 


formy, ale trućcno marzyć o zdo- 
byciu jej w przeciągu tak krótkie- 
go czasu, mimo to jestem dobrej 
myśli i przypuszczam. że jakoś u- 
da mi się wywiązać ze swego trud 
nero zadenia, 

Kończac zasytam serdeczne po 
zdrowienie Redakcji, oraz Czytel- 


nikom. 
W. Kucharski 


Kucharski startować będzie jeszcze 
dwukrotnie za Oceanem; 9 marca na 
mistrzostwach Kanady w hali krytej w 
Montrealu i 16 marca w New Yorku. 
Na start Polaka reflektował jeszcze 
Cleveland (20 marca), PZLA nie zgo- 
dził się jednak na tę propozycję prze- 
dewszystkiem dlatego, że w Ameryce, 
sądząc z doświadczeń, trzeba niesły- 
chanie przestrzegać formalności ama- 
torskich, a Kucharski startując w Cle- 
veland przekroczyłby już dozwolony 
statutem amatorskim trzytygodniowy 


pobyt zagranicą. Drugim powodem jest} i Ż 
i dotvczyć tylko Heljasza, gdyż Kusociń-, 


21 marca z New Yorku statkiem Pułas- ski wróci do kraju dopiero w połowie mi 


konieczność wyjazdu Kucharskiego już 


ki. Kucharski przyjedzie do Gdyni 3 
kwietnia. 


jaknajbardz'e: | 


z początkiem mistrzostw Polski. To 
też Związek wystosował ugodową kont 


| 1 czerwca. 


wiem prawo żądać rozegrania spotka- 
nia w ostatecznym, wyznaczonym przez 
l so V Davis Cup terminie (12 czerw- 
ca). 

P. pieważ iednak moralne argumenty 


są pu naszej stronie (koszta sprowa- ; 


|dzenia drużyny obciążają nas, więc z 
;konieczności musimy mieć pierwszeń- 
stwo przez Francją, która tylko dzięki 
Polsce będzie miała na swych mistrza 
stwach Kirbyego itd.). Afrvka zapewne 
nie posunie się w swym uporze aż tak 
daleko i zrobł pewne ustępstwa. 

W każdym razie zatarg z Afryką 
wprowadza zamęt w tak pięknie skry- 


Ile nieźle i zupełnie pochlebnie 
odzywał się o swoich przeciwni- 
kach z Polski. W tej chwili je- 
śli chodzi o wartości czysto de- 
blowe, a nie o wynik. Wittmann 
li Tarłowski grają lepiej od pary 
„naszych czołowych singlistów. 

| W mixcie otwartym Hebda 
(wskutek niepunktualnego zgło” 
szenia się do tej konkurencji, 0- 
trzymał słabą partnerkę miej- 
scową Lermitte (Francia) i tra- 


W razie nieuzzodnienia pertraktacy| | stalizowany program naszego początku į fją odrazu na parę Noel, Lesu- 


o terminie spotkania, decydować bę- 


sezonu. 


Po samosądzie == sąd opinii 


Na meczu bokserskim dwu czołowych | oceniać walkę innych, należy z natury ; nad Plannerem (Austrja) 3:6. 


drużyn polskich. w „stolicy kraju, za- 
| szt» wypadki niestychanie symptoma; 

tyczne dla stosunków i nastrojów pa” 

nujących wszechwładnie w tej dziedzi- 
nie sportu. 

Doprawdy ręce opadają, gdy trzeba 
chwytać za pióro by, spelniając obowią 
| zek dziennikarski, notować podobne pa- 
smo wyczynów! 

Przemilczamy tym razem umyślnie 
nazwiska, znane zresztą już wszystkim, 
gdyż chodzi tu o sprawy zasadnicze, a 
nie o poszczególnych ludzi. Rozpatrz* 
my też wypadki kolejno, układając je 
w logiczną całość. 

Na ringu ziawła się bokser dla wi- 
downi niesympatyczny, ale... gość. Wal 
czy, w przekonaniu widzów, nielojalnie 
— sędzia ogłasza najpierw remis, po- 
tem zaś jego zwycięstwo. Omylit się 
bowiem w sumowaniu punktów. 

Gorycz i zawiedzione nadzieje zwo* 
lenników pokonanego wyładowują się w 
formie gwizdów, ryków, wymysłów 
bombardowania ringu rozmaitemi przed 
miotami. Niefortunny sędzia, który stał 
| się pośrednią przyczyną takiego epilo* 
| £u, nie panuje już zupełnie nad sobą, a 
znieważony słownie — reaguje czyn- 
nie. 

4% 

Wielokrotnie, w innych rubrykach na- 
szego pisma, notujemy wypadki spe- 
cjalnie rycerskich metod  rywalizacii. 
Tam tenisista przyznawał się do błędu. 
niezauważenie którego przyniosłoby mu 
zwycięstwo. Ówdzie biegacz podawał 
rękę przewróconemu groźnemu rywala- 
wi, 

A czego uczą młodzież prowodyrowie 
wielu naszych klubów?... Wszystkiego. 
oprócz dżentelmerństwa, które ma wla- 
śnie czynić ze sportu podstawowy czyn 
nik wychowawczy. 

Nieopanowany nerwowo arbiter jest 
oczywiście klęską. Jako ten, który ma 


rzeczy do pewni 
„wzorem taktu, z 

nienia funkcył. = - g 
; Ale jest tylko człowiekiem, może sie 
iwięc mylić. Jeżeli przeto ma odwagę 
błąd swój sprostować — zasługuje ra- 
czej na pochwałę niż na ordynarne wy- 

mysły i to z ust jednego z tych, któ- 
| rych obowiązkiem jest opanowanie chuo 
su na widowni. 

Wszak sędzja zelżony zostal przez 
jednego z gospodarzy meczu, członka 
zarządu klubu organizującego zawody! 
+: Docieramy do sedna sprawy. Dopóki 
| taki przyktad będzie iść zgóry, nie moż 


„elity“ i winien być 
aszcza podczas pel- 


na marzyć, aby tlum zapalonych „kibi- | 


ców” klubowych, stanowiących jądro 
widowni bokserskiej, zachował postawę 
godną prawdziwych sportowców. 

Nie pokrywamy milczeniem reakcii 
sędziego. Jest ona smutnym dowodem. 
że nie dorósł on do roli scharakteryzo- 
wancj przez nas nieco wyżej. Byt jed- 


il nak zaatakowany. Zreszłą sytuację oce 


| nit trafnie sam — składając potem legi- 
i tymacje arbitra. 

Czy podobną pokutę wyznaczy sobie 
i ten drugi „bohater* odrażającego zaj- 
ścia, czy też zobaczymy go znowu du- 
blującego rolę, na następnym meczu?... 

Mamy wrażenie, że tutaj otwiera się 
piękne pole do popisu dla: naszych 
„władz sportowych. Nazwisko prowoka- 
tora jest znane, a jeśli bądż on sam, 
|bądź lego klub nie wyciągnie z całego 
RA należnych konsekwencyj, wi- 
nien się odsunięciem go od pracy or- 
£anizacyjnej zająć W.O.Z.B., bądź wyż- 
sze instancje sportowe. 

W każdym razie reakcja z tej czy 
innej strony nastąpić musi, Inaczej je- 
den z nalpotężniejszych atutów propa- 
gandowych w. f. — jego walory wy- 
chowawcze, zamienią się w mocny 

. Rontrargument w rękach przeciwników 


: sportu wogóle, a boksu w szczególno- 


ści. 


Nasz notatnik 


Węgierska prasa stawia Ehrlicha na 
| 3-ciem miejscu wśród  ping-pogistów 
świata. Oto lista 10-ciu najlepszych: 
1) Barna (Węgry), 2) Szabados (Wę- 
gry), 3) Ehrlicn (Polska), 4) Belłak 
(Węgry), 5) Hamer (Czechosłowacia), 
6) Kohn (Austria), 7) Liebster (Austria), 
8) Heydon (Anglia), 9) Kolar (Czecho- 
słowacja), 10) Jones (Anzlja). 

Strzelcy chcą maszerować w Berlinie. 
Wydział wych. fiz. Związku Strzelec- 
kiego opracował już program przed- 
olimpijskich przygotowań do ewentual- 
nego wysłania polskich zawodników na 
chód 50 km. na Olimpiadzie berlińskiej. 

Na 1 maja projektowane jest wysta- 

lnie 2 — 3 najlepszych piechurów na 
i chód dookoła Berlina, w dniu 26 maja 
w Warszawie odbędzie się chód elimi- 
nacyjny 25 km., w lipcu rozegrane zo- 
staną w okręgach chody eliminacyjne 
na 35 km., zaś w dniu 22 września we 
Lwowie chód 50 km. o mistrzostwo Pol- 
ski. 

Kusocińskiego 1 Heljasza zaprasza 
niemiecki klub w Reichenbergu (Czecho 
słowacja) na zawody w hali dn. 6-20 
kwietnia. Odpowiedź P. Z. L. A. może 


| kwietnia. 


Wioślarzy proszą napróżno. Polski 


'Zw. Tow. Wioślarskich otrzymał ostat- 
nio dwa zaproszenia na regaty zagra- 
nicę, a mianowicie: do Lucerny 20—21 
lipca oraz do Berlina 3 — 4 sierpnia. 
Oba te terminu kolidują z. mistrzostwa- 
mi Polski w Bydgoszczy (3—4.8) wo- 
bec czego zarząd PZTW postanowił z 
zaproszeń nie skorzystać. 


Prołektowane jest natomiast wysłanie 
polskich osad na regaty do Wrocławia 
(23 czerwca), Królewca (1 lipca) i na 
mistrzostwa Europy 16 — 18 sierpnia 
w Berlinie. 

Szermierze chcą jechać zagranicę. 
Polski Zw. Szermierczy projektułe wy- 

jsłanie drużyny szablowel oraz kiiku 
| florecistek na kilkutygodniowy trening 
szęrmierczy do Budapesztu, prawdopo- 
dobnie w maju. — Akurat wtedy Wę- 
£ierski Zw. Szermierczy organizuje trzy 
wielkie turnieje szermiercze z udziałem 
szermierzy włoskich, austriackich į nie- 
mieckich. a mianowicie: w dniach 26 
maja w Szarves, 30 mala w Budapesz- 
cie i I czerwca w Szombathely, 

M!strzostwo Łodzi w tenisie stolo- 

i wym zdobył Kantor (Makabi). O wi- 

cemistrzostwo rozegrana będze walka 

edzy Pazią (Orle). Joskawiczem 

| (Hak.) i Wienerem (Szten), którzy ma 
dą jednakową Hość punktów, 


eur (Fr.). W handicapie mixta 
Hebda ma do pomocy monachij 
kę Schmedel. 

Z innych wyników zanotować 
warto zwycięstwo Lesueura (Fr.) 


6:4. 6:3. 

Tenisiści nasi otrzymali off 
cjalne zaproszenie do San Re- 
mo, gdzie weźmie udział cała 
czwórka, poczem Wittmann od- 
łączy się i pojedzie do Palesty- 
ny na mistrzostwa żydowskie, 
skąd wróci do Polski, startując 
po drodze w mistrzostwach mię 
„dzynarodowych Włoch w Rzy- 
mie. 
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Przez masę do rekordów 


Rozmowa z nowym prezesem P.Z.P. płk. Pereświet-Sołtanem 


będziemy iść ręka w rękę z Pań- 
stwowym Urzędem Wychowania 
Fizycznego. a nasze okręgi — - z 
okręgowemi urzędami W, F., i P. 


nej pracy i wiele czasu, aby straty | twa wymaga od nas pracy nara-|W 


Będziemy dążyli przedewszyse- 
kiem do zaangażowania w tef 
akcji wszystkich orgenizacyi. upra 
wiających P. W. a więc szkół, 
harcerstwa. Związku Sirzeleckie- 
go i wciągnięcia jaknajwiększej 
ilości nowych klubów. nie posiada 
jących dotychczas sekcyj pływac- 
kich. 

Program zakrojony jest na szer 
szą mizrę i obliczony przez nas 
na trzy lata. W ciągu tego czasil 
mamy w plasie nadzieję „wypro- 
dukować* 1000 instruktorów i 
przodowników pływackich a przy 
ich pomocy służyć dalej wytknię- 
temu wyżej zadaniu osiągnięcia 
mesy pływackiej, 

Kursy instruktorskie, to jedna z 
zasadniczych pomocy. z jaką przy 
cliodzi nam P U, W.F. Bierze cu 
|na siebie część organizacyjno-eko 
nomiczną, my natomiast musimy 
się już postarać o stronę Sporto- 
wą, Akcję tę rozpoczynamy wcze 
| śnie, bo już w kwietniu. kiedy 
P. U. W. F. zorganizuje pierwszy, 
obliczony dla 30 osób kurs ių- 
struktorski a potem przystąpimy 
w okręgach do szkolenia 280 przo 
downików. 

Zamierzenia te nie będą oczywi 
ście jedyne. Nie zaniedbamy i ©- 
pieki nad sportem zawodniczyun. 
Starać się będzzemy o wydoby- 
cie nowych talentów, przy jedno- 
czesnem starznnem kultywowaniu 
dotychczasowych mistrzów i a- 
sów. Jeśli zrobią większe jakieś 
postępy aktualny stanie się wów 
czas ich udziat w Olimpiadzie, 

Obecna sytuacja zdaje się jed- 
nak nie przewidywać, niestety. tej 
ewentuałności, Z tej też przyczy 
ay jesteśmy zmuszeni ogran'czyć 
kontakt z zagranicą, aż do chwili, 
gdy rozvorzadzać będziemy mo- 
gli w walce z nią zawodnikemi 
wysokiej klasy. Nie Oznacza to 
zupełnego zerwana z zagranicą, 
ale chodzi o to. aby w oczach jej 
nie kompromitować się bez wal- 

i. 

Wszelkie starty z zawodnika- 
mi zagranicznymi, zarówno w kra 
ju czy zagranicą. nastanią tylko i 
wyłacznie po specjalnych przvco- 
towreniach — kończy pik. Peres 
swiet - Sottan. Maur. 

Robotniczy mecz pływacki fidańsk— 
Warszawa odbedzie się w niedziele w 
Płvwaln eznieczalni Społecznel. 

Trzy rekordy czeskie w ntvwanin 
ustanowiła Freundova na mitvneu w 
Bratysłńwie. Na 200 mtr 2:51,6, na 
300 mtr 4:36. na 400 mtr. 6:16. 

Niemka Hoelzner, rekordzistka świa 
ta na 100 mtr. st. klas„-(1:745) nrzy* 
sporzyła pływactwu niemieckiemu no- 
wy rekord Światowy na 200 y., osią” 
saas na 25 yardowym basenie czas 


Fezi 


——L— ZZ 


Reformy pilkarskie 


wprowadza związek węgierski 


Budapeszt, 3 marca, 


Węgierski Związek piikarski na 
swem ostatniem posiedzeniu po- 
wziął niezmiernie ważne decyzje 
Chodzi o reorganizację | mi- 
| strzostw, o powiększecje bczby 
i drużyn ligowych. o współpracę za 
jwodowców z amatorami. 

Według nowego rezgulzminu już 
w sezonie 1935-36 grać bedzie o 
mistrzostwo 14 drużyn. zamiast 
dotychczasowych dwuaastu: 12 
drużyn zawodwych i dwie ama- 
torskie — mistrzowie 
Budapesztu i Wegier, Pod koniec 
sezonu trzy ostatne drużynv zo- 
staną wyeliminowane z I Ligi, aa 
ich miejsce wejdą dwie drużyny 
amatorskie znów mistrzowie 
Budapesztu i Węgier i jedna dru- 
żvna zawodowa. prawdopodobnie 
mistrz M Ligi. Hość drużyna w I Li 
dze wynosić będzie więc znów 14. 
Chwilowo refonma obowiązywać 
będz'e na dwa sezony. 

Druga wsćną reformą jest no- 
wa momenkiatura graczy; zam'ast 
amatorów i zawodowców w przy 
szłości bedziemy mieli  „czeon- 
ków* i „graczy pfatnych". Każda 
drużyna, maca w _ mistrzo- 
stwach. ma prawo angażować 
obie kategorie graczy, co dotad 
byto niedopuszczalne. 

Nowe porządki w m'strzostwie, 
nrzyjęte Jednog'ośnie, miały na ce 
lu wciązniecie futbolu amatorskie- 
ga do s'rżby dh piłkarstwa we- 
|zierskiego. Przedewszystkiem dla 
tego, że fuiboł amatorski reprezen 
| tuje poziom niedovogordzen'a ima 
wielu doskonałych graczy. Po 

drucie. i tea powód może być de- 
cydujący, wielkie kluby amator- 
skie, pocztowcy, kolejowcy, tram- 


wajarze, elektryczność, drużeny | 


wie kich firm maja rietylko piękne 
stdiony. ale i pod względem fi- 


aansowym są znacznie lepiej sy- 


tuowane, niż większość drużyn 
zawodowych. Dzięki swym statu- 
itom maia za soba masy, tak. że 
na wielkich meczach amatorskich 
jest często więcej widzów niż na 


amatorscy | 


| derbach zawodowców. Nowy kapi 
Itał, nowe masy, nowe kluby ma- 
lją więc pomóc wydostać się pił- 
jkarstwu węgierskiemu z impasu, 
w którym się chwilowo znajduje. 
A mistrzostwa | Ligi posuwają 
się powoli naprzód; w niedzielę 
wichura i bajora wpłynęły znacz- 
inie na poziom 6 meczów. a frek- 
iwencja byla bardzo słaba. Zwy- 
| ciężyli faworyci: Hungaria pobi- 
ła Bocskay 4:2. Fer m:V"ros wy- 
grał w Szegedzie 6:1, Uipest z 
iPhoebusem 2:0. W tabeli nic się 
nie zmieni'o: Ujpest ma 20 pkt.. 
| Hungaria i Ferencvaros po 19 
ipkt. Kinest już tylko 13 pkt. W 
| środku tabeli wre zaciekła walka i 
jtniędzy Kispestem i Phoebusem 
(10 miejsce), jest tylko 2 punkty 
' różnicy. 
! Jan Bence. 


Deresze ze świta 


ANTWERPJA, 6.3. — Tel. wł. —— W 

sześciodniówce antwerpijskiej po IH 
, godzinach wytworzyła się sytuacja zu- 
„pełnie niezwykła, niespotykana dotąd 
'w „six days". Między dziewiecłu pierw 
szemi parami są różnice tylko punk- 
tów, nie dzieli ich ani jedno okrążenie. 

Finisz zapowiada się więc niezmiernie 
interesująco, zwłaszcza że są to istot- 

nie pary równorzędne: 1) Pijnenburg, 
| Wals 204 pkt., 2) Loncke, Buysse 127 
pkt, 3) Schoen, Lohman 114 pkt.. 4) 
Charlier. Deneef 82 pkt., 5) Querra. van 
Nevele, para nowa po wycofaniu się 
van Keinpena. 6) Haemerlynck, Billiet, 
7) Smets, Martin, 8) van Biokhoven, 
| van Bogenhout, 9) Broccardo, Guim- 
|bretiere. Przebyto dotąd 2681 kim. 

NOWY YORK, 6.3. — Tel. wł. — 
W sześciodniówce przebyto po 43 go- 
dzinach 1156 klm. Prowadzą Belloni, 
| Reboli 59 pkt., 2) o okrążenie Thomas, 
Testa, 3) Letourneur, Giorgetti, 4) o 2 
jokrążenia Spencer, Huertgen, 5) o 3 o- 
' krążenia Wissel, Debaets, 6) Martinetti 
Grimm. 

LONDYN, 6.3. — Tell wł. — Winni- 
peg Monarchs pokonali Richmond 
Hawks w stosunku 7:4 (0:2, 4:0, 3:2). 
Mistrzostwo Anglii w jeździe figurowej 
na lodzie zdobyła wicemistrzyni Euro 
py Colledge przed Butler i Philips, 


r 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Sobota. 9 marca 1935 roku 


t 


Z mistrzostw szermierczych Warszawy 


Brak nerwu i tempa u pań. Aparaty wpływają na wynik szpady. Ślązacy opanowują szablę 


Nietęgi styl naszych foręciejekj 
alawnionv w roku ubiegłym, spo- 
wodował wprowadzenie obok nor- 
malhego turnieju (poule do 5 tra- 
fień) klasyfikacji z punktowaniem 
za błędy w technice, postawie i za-| 
chowaniu. Zasady punktacji nie by- 
ły najgorsze: sędziowie szybko 
wdrożyli się do nowej pracy tak, | 
że oceny klasyfikowanych pań od- 
powiadały prawie w 100 proc. rze- 
czywistemu układowi sił, Pewne 
zastrzeżenia  nasuwała trudność 
zmuszenia zawodniczki do wyka- 
zania całkowitej wartości. To skło- 
nilo do wprowadzenia w roku bie- 
żącym zasady „kolejności ata-! 
ków”, którą zleca walczącym! 
rrzewodniczący jury. 

Skuteczności nowych zasad W 
kiasyfikowaniu nie mogliśmy, nie- 
stety, sprawdzić na ostatnich mi-| 
strzostwach Warszawy — wyłącz- | 
mie z winy organizatorów. Po- 
spieszne zaznajamianie sędziów z 
mowemi zasadami na parę minut 
przed rozpoczęciem walk nie po- 
zwoliło sędziom uzgodnić poglą- 
dów, stąd rozbieżność ocen i nasu- 
wająca poważne wątpliwości ko- 
deiność w tabeli uzyskanych miejsc. 

Forma zawodniczek w poule by- 
ła tym razem o wiele wyższa, niż 
w klasyfikacji. Nie znaczy to bynaj- 
mniej, aby poziom właściwego tur- 
nieju był wysoki: technikę rączki 
damskiej cechował szeroki gest, a 
nogi chodziły przeważnie, jak po | 
3 dniach mprzetańczonych „ostat- 
ków“. Podobno przyczyną była nie- 
dyspozycja większości zawodni- | 
czek. Start ich zatem był swego 
rodzaju bohaterstwem i zbytnio 


pewne, myśl taktyczną niezgorszą, 
spokój i wzorową wolę zwycię- 
stwa. I byłoby jeszcze piękniej, 
gdyby repertuar akcyj Stanoszków 
ny zechciał wykroczyć nieco po- 
ma ciasne granice jednej terciilori- 
|posty. Bardzo znaczne postępy 
taktyczne i rozsądnie stosowaną 
ruchliwość stwierdziliśmy u Du- 
chówny, doskonałą postawę u 
Krokowskiej. parę dobrych parad- 
ripost u Laskowskiej i... to wszyst- 
l ko. Reszta pań stwarza z tego par 
excellence bojowego sportu jakieś 


krytykować go nie wypada. Z ja- 
snych stron turnieju notuję z sa- 
tysfakcją znaczną poprawę formy 
u Stanoszkówny. Osadzanie a 


fioretu miała 


wyjątkowo dobre i 


RC a 


Pilka nożna jest sportem naro- 
dowym wszystkich łacińskich na- 
rodów Ameryki, daje cna bezkon- 
kurencytkie widowisko, od granic 
Texasu do Ziemi Ognistej. Pe.ni 
tempen menu poudniowcy mają 
(diebilejaka sposobność wyłado- 
wywania nadmiaru energji na me- 
czu į atmosfera w iakiej sie on od- 
bywa jest zupe'nie odmienna od 
tej. która widzimy na boiskach e1- 
ropeiskich. 1 
| Sprawozdenia z meczów przy- 
nosza ze soba nietylko wyniki 
| Sportowe, ale zawieraja również i 
i bilans molicymy i pogotowia ra- 
tunkowego. Aktorami i bohatera- 
Imi tych wvdarzeń sa cz'onkowie 
każdego klubu sportowego. którzy 
sa tam znani pod nazwa „hirchas* 
(kibice), 

Mistrz Argentyny za rok 1932 
| River Płate znany popularnie jako 
| klub „Milłonarios* milionerzy 
| (nazwa powstała stad. że kluo ten 
| mógł płacić graczom naj- 
|większe pensje i horendalne od- 


około 30.000 cziorrków. 


wymroszace 0xoto 10 zł. wzamian 


JERZY ŚWIERK. 
głośny „król nokautu“ ze Świę- 


tochłowic. ko kilkanaście groszy. 


FINAŁOWA GRUPA SZABLISTÓW TURNIEJU O MISTRZOSTWO WARSZAWY 
Stoją: Tichy, Friedrich, Kaczma rczyk, Sobik, Segda, Zaczyk, K arlicki, Zabielski, Paszek. 


nudnawe i niewyraźne dotykanie 
się floretem w miejsca zgóry nie- 
przewidziane. 

Nastraiowi, stworzonemu w pią- 
tek uległy w sobotę nawet elek- 
tryczne aparaty rejestracyjne do 
walk na szpady. Dopiero wieczo- 
rem po  zreperowaniu  szpad 
wszystko się naprawiło. Aparaty 
funkcjonowały wspaniale ku wiel- 
kiemu zadowoleniu ich konstruk- 
tora — Suskiego. Może właśnie to 
hniespodziewańe usprawnienie dzia- 
"łania maszyn 


spowodowało, że 


I Skiadka miesieczna nie jest je- 
drakowa we wszysikich klubach 
1— zależy to od arystokratycznoś- 
|c« —danei organizacji. Wymienio- 
jny wyżej „River Plute* jest klu- 
bem  uaibardziej arystokratycz- 
nym. zaś zeszłoroczny mistrz Po- 
ca Juniors należy do niższych 
sier. 


Każdy członek takiego klubu u- 
waża za Święty + obowiazek nje 
przepuścić żadnego spotkania. — I 
co dalej wynika. stara się wszel- 


„|komi Środkami przyczynić się do 


zwycięstwa swej drużyny. 
Wokoto boiska miedzy trybuna- 


TRIUMFATOR SKOKÓW W HOLMENKOLLEN 


tempo finału było stanowczo za- 
szybkie. Rzucano się wprawdzie; 
bardzo odważnie wprzód, lecz że 
w pośpiechu czyniono to bez klin-| „ $ j} 3 
gi przeciwnika — zobaczyliśmy du- i wiekszej roli, walcząc jakgdyby z 
żo pchnięć równoczesnych (double) | rezerwą 1 chęcią oszczędzania sił 
li zamało zadatków na szpadę w.jdo większych zadań. 
„szpadowym* stylu. W szpadzie — jak w damskim 
Dlatego triumfatorem był Kan- | florecie — nie stwierdziliśmy więk 
tor, jedyny współzawodnik. który | szych zadatków na poprawienie po- 
łyknął trochę prawdziwej francu- ziomu już w naibliższym okresie. 
skiej szkoły. Z pozostałych finali-,Nie bez wpływu jest tu sprawa a- 


stów wyróżniał się dzielnością Za-! paratów kontrolnych. których poza j 
Warszawą nikt nie ma. Nie wszys- | 


czyk. Sobik tym razem nie odegrał ! 


Tam gdzie „kibic” jest wszystkiem 


Poznajmy zwyczaje boisk piłkarskich Buenos Aires 


mi i wiaściwym terenem gry.'nów mowoczesnych nie zdążcno 
znajduje się drucianv pot wyso-|lieszcze wybucować, gdyż sport, a 
kości 5 — 6 mr.! Aby uchronć iw szczególności piika nożna zdo- 
biecnych graczy od entuziezmu ' była ta olbrzymia popularność do- 
swoich zwolenników, lub zemsty |piero w ciagu ostatnich kilku. lat 
zawiedzionych „hinchas“ — nawet,po wprowadzeniu zawodowstwa. 

ścieżka z boiska do rozbieralni| Gdy drużyna danego .hinchi* 
prowadzi między wysokim dru- | zaczyna przegrywać — to nie dzaj 
tem kolczastym. Boże jeżeli. ocok mego znajduje 

Rozbieralnia znażduje sie zwy- Sło pac Lal EAE zyc 
tikle w odległości dosyć znacznej. Male A a EEI 201 
lgdyż zabudowemie boisk pilkar- | WG OSZA Wiech M edial t0kó 
łskich jest bardzo prymitywne. iyon "DÓW = EC ska, Ra wag 
| Posiadaia wprawdzie pomieszcze- | „opo RYBIM CZĄSTKI 
ma na 50 — 60.000 widzów. ale są | "Ge 


SAR di Podczas ostatniego kcnzresu E- 
to trybuny drewniane. Stadio: ucharystyczaego w październiku 


roku zeszłego był taki duży” na- 


| Turniej bokserski Sokoła (Poznań) 


Zgromadzi 6-ciu gości zagranicznych 
i elite pięściarstwa polskiego 


| Wobec zbliżającego się terminu I mię 
|jdzynarodowego turnieju pięściarsk e- 
| go poznańskiego „Sokoła“, który, jak 


„prasy miejscowej i zamiejscowej oraz 


zaś zaio wstęp na imprezy urza- |Pism sportowych į agenciji. Szczegóło- | wyznaczeni przez wydz ał 
dzane przez klub kosztuje ich tyl- | wych informacji udzielił kierownik sek |P. Z. B. Naiprawdopodobniej sędziowa 
cii pięściarskiej „Sokoła” p. S. Dolata. | 
odbę= 


W konkurencji zagranicznej 
„będą się spotkania w trzech wagach i 
|w każdej z nich walczyć będzie po 
| czterech następujących zawodników: 

Waga półśrednia: Murach (zamiast 
' chorego Canpego), Hrubesz (Czecho- 
słowacja) Taborek (IKP.) i  Misiure- 
!w.cz (Sokół), Waga średnia: Bernlóhr 
Ji Sten (Niemcy), Chmielewski (IKP.) 
i Przybylski (Sokół). Waga półciężka: 
| Mayer (Niemcy), Zehetmeyer (Austria), 
| Karpiński (CWS.) i Rogowski (Sokół). 
| W konkurencji wewnętrznej odbe- 
| dzie się turniej w wadze muszej, w któ 
j rej walczyć będą: Pela, Romański i 


piyw turystów. (30 okrętów trans- 
atlantyckich stojacych w porcie). 
że.. musiano odwołać mecz płki 
nożnej między Boca Juniors — In- 
dependiente. 

Oto Komenda Gł. Policji nie mo- 
i gua zadość uczynić Žadaniu orga- 
inizatorów o przysłanie ma mecz 
100 policjantów pieszych, 50 kon- 


! Niemcy, którzy z zawodnikami przy- 
syłają trenera olmuypijskiego Dirksena, 
(a poza nim przybyć ma któryś z człon 


|stepne innym klubom) — posiada | wiadomo, odbędzie się 16 i 17 b. m., or-| ków zarządu związku. Z zawodnikamil nych i 30 strażaków. A był to'ije- 
Płaca cni | ganizatorzy zwołali konierencję praso| łódzkimi przyjedzie ich kapitan p. Ko- 
* regularnie swe miesięczne sk'adki,; wą, na którą przybyli przedstawiciele, narzewski. 


den z meczy fina'owyvch o mi- 
| strzostwo. kiedy drużyna „Diablos 
Sędziować będą sędziowie krajowi, jrojos' (Czerwoni dibli) kroczyła 
spr. sędz.|po piętach zdobywcy tytulu mi- 
strza Boca Jin:ors, 

Pewnemu graczowi z San Lo- 
renco zaproponowano  mrzeniesie- 
nie sę do Rio de laneiro, oczywi- 
ście za sowitą opłata. Wiedząc, 
że formalnie ze strony klubu nie 
moga mu czynić żadnych wstrę- 
tów (kontrakt był na. wygaśnie- 
| Turniej odbędzie się, jak już wyżej! ciu), uciekł poprostu po cichu Z 
zaznaczyliśmy, 16 i 17 b. m. każdora-| Buenos. Aires, Dopiero'po jego 
lzowo o godz. 19.30 w największej po-| przybyciu do Rio. z teleframów 
znańskiej sali t. zw. hali reprezentacyj | dowiedziano się o tej „emigracji”. 
Zrobił sie Skandal ale cóż — 


ue odbywać się będzie systemem je- 
dnego sędziego równocześnie w ringu 
oraz na punkty. 

| Nowością, o ile chodzi o warunki kra 
|jowe, będzie. wymagająca już tylko za 
|twierdzenia P. Z. B., ilość starć, któ- 
| rych ma być sześć po dwie minutv każ 
i de. 


|ścić może 4 tysiące osób. 


BZ ÜÜ aaa można. 


zpowrotem ściągnąć m)“ siłą (WAR 


| Hans Beck (Norwegia), odbiera nagrodę, sprzątniętą niemal z 
przed nosa Szwedowi Ericksonowi. 


cy zawodnicy umieją odrazu zżyć 
Się na planszy z ciężarem „elek- 
|ltrycznej* broni. Ofiarą tego nie- 
(przystosowania się do elektrycz- 
| nego sędziego padł w sobotę Szem- 
'pliński, który odpadł w eliminacji, 
Kto wie, czy nie przekonany, -że 
'nawet martwy aparat jest mu nie- 
chętny. 

Pomówmy wreszcie o szabli. 
|Łiczba zawodników — 39, którzy 
stanęji do niej w sobotę i niedzielę, 
była całkiem niebrzydka. Gorzej, 
iż stwierdziliśmy pewien wpadek 
tej broni na terenie Warszawy. 
| Planszę opanowali dzielni Ślązacy, 
|reprezentując może nie najwyższą 
klasę, lecz zato zespół karny, wy- 
ipracowany, jednolity i rokujący 
'jaknajleępsze nadzieje na przy- 
;szłaść. Biło od nich zdrowiem fi- 
zycznem i zdrowym duchem spor- 
,towym. Tu nikt się nie zniechęcał, 
nie zawiadamiał z kawiarni, że le- 
ży chory, nie ośmielał się starto- 
iwać po tańcach do 2-ej w nocy... 
(To też, kiedy masa „młodej War- 
lszawy* rozwiała się już w elimi- 
'nacjach i półfinale — do finału we- 

szło pewnie 5 siązaków w towa- 
rzystwie słabszego. niż zazwycłaj 
Segdy, zupełnie nierównego Frie- 
į dricha, powracajacego powoli do 
jdawnej formy Zabielskiego i dziel 
: nego ale zanadto hrykającego po 
planszy młodego: „Warszawianka- 
| rza" Tichego. 

Wygrał oczywiście najrówniej 
pracujący od szeregu miesiecy So- 
(bik. W barrage'u z Segdą zwycię- 
(żył bezapelacyjnie, imponując spo- 
i kojem, świetnem tempem i nie- 
| wzruszoną paradą, Obok niego wy 
różnił się Paszek i młody. nader o- 
biecujący talent — Karwicki. 

Turniej szablowy, był interesują- 
cy, nasunął jednak smutne refleksje. 
| Poprawna przeciętność młodych 
| warszawiaków i ofenzywny duch 
Sląska nie zastąpią jeszcze starych 
| gwiazd szermierczych. 
| Jasnym punktem zawodów sza- 
blowych było bezbłędne, skończe- 
nie gentlemeńskie przewodniczenie 
w jury Papeć'go i Suskiego. Nie- 
sety, ich dobre chęci i najlepsze u- 
miejętności napotykały często- 
kroć na niewzruszony mur igno- 
rancji niektórych bocznych sę- 
dziów. 


| 


» 


REPREZENTACYJNA PIĄTKA TARNOWA — | 
z Gufkiem (2-gi od prawej) zajęła drugie miejsce w turnieju ZQ | będą o trzecie miejsce. 


Lwowem, a przed Krakowem. 


SPOTKANIE 


jGielm:ik; możliwy jest udział Czortka 
| (Warszawa). 3 z Cuiavia — Makabi. 2000 zł. mecz Sko- 
| W myśli regulaminu turnieju, zawod | da — Warta. Gdyby nie waśnie dwu 
jnicy w konkurencji międzynarodowej | klubów stołecznych, odbyłby się mecz 
zostaną w porozumieniu z władzami, Skoda — Makabi i dochód wyniósłbv 
P. Z. B. rozstaw em tak, by pierwsze-'napewno zgórą 5.000 zł., gdyż nie trze 
|go dnia nie spotkali się ze sobą zawod 
lnicy zagraniczni wzgl. krajowi. W wa | 
dze muszej pary zostaną rozlosowane. 
|w drugim dniu spotkają się zwycięzcy. 
a osobno pokonani, którzy walczyć 


2.500 złotych dochodu przyniósł mecz 


baby było sprowadzać kosztownych 
drużyn prowincjonalnych. 

Pilnikowi przesunięto termin wciele- 
nia do szeregów na wrzesień, tak ze 
doskonały bokser będzie mógł 
chać na Makabjadę. 


wyje- 
Dużą wagę do turmieją przykładają 


FLORET. PAN 


inej Targów Poznańskich, która z 
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NAJLEPSI PINGPONGIŚCI ŁODZI 


Tu przyszli z pomoca „kibice“. || 

Zaczęłv napływać mianowicie 
pogróżki do żony zbiega, która | 
została z dzieckiem w Buenos A- | 
ires, że może: ją spotkać nieszczę- | 
Ście. że dziecko zostanie: porwane, | 
jeżeli maż nie powróci! 

Badano naptywaiące anoniny.— 
policja roztoczyła nadzór. zle tak 
dedną maltretowano. że mąż mu- 
siał powrócić. do Buenos Aires. 

St. Petkiewicz. 


7, 


> 
714, 
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tee | Kandahar -- epilogiem sezonu 


Przed debjutem Polaków w najsłynniejszym biegu zjazdowym 


w stosunku 
do Wydzi:au G i D., 


Walne zgromadzenie pddookrę- |, MUERREN, 6.3. — Tel. wt. — jsa F.I.S. była znana tylko Angli- 
zu tarnowskiego piiki nożuej, od- Snieżyce, jakich w marcu nie pa- ;kom, trasa Kandaharu, sądząc z 
byte w obe.ności prezesa W. G. „miętają najstarsi ludzie, szaleją | chorągiewek, które ją znaczą już 
hr 2 AŻ E A wejdż ga Alpami. Stawia to teraz, będzie ta sama co co roku, 
w stosowaniu przepsów piikar- o. ki woki: O ZAZI ME oana a c WSARE 
skich przez W. G. D. względem! >t ; qq: Pe 2 "BA USC wk też nic 
K. Ż. O. P. N. w Krakowie. jtu wielkiego biegu o puhar Kan- | dziwnego, że Austrjacy, którzy 

Jako rażący przykiad tych na- ‘dahar Arlberg, który winien się 'dziś z nami trenowali, wolnieisi 
dużyć służy fakt, że wynik _ me- odbyć w sobotę (zjazd) i w nie- od nas w terenie (mijaliśmy ich 
czu osiągnięty na boisku w Tarna dzielę (slalom). Śnieżyce nie mo- | dość łatwo), w miejscach za- 
wie, 16 p. p. — Ju rzenka 2:1, wjgą tylko odstraszyć od trenin-, wikłanych znikali nam z oczu. 
Krakowie „przerobicao” z niewy-igów elity zjazdowej świata, któ |Oto klasyczny przykład: poni- 
jaśnionych powożów ca zwycię- rą tu zjeżdża codziennie w ta- |żej Muerren, już niemal u mety, 
stwo 2:1 ale.. dla Jurzarki. |kich masach, że już dziś ograni- |trasa przecina szosę ogrodzoną 


Fakt ten posużył delegatowi ć i its : i ; 
reki A u mówcytó: RU. Ró w sla- |żelaznemi barjerkami. Marusarz 


dr. Rozw:dowskiemu do postawie 
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= 6 
„Unbesiegbare .. 


Nie do zwyciężenia 
jest Ruch w opinii 


Niemców 

zaskoczony tem, wpada pod bar | żej Muerren. Różnica wzniesień Berlin, w march, 
jerkę, przewraca się, łamie NO-| wyniesie 900 m. Trasa w górnej| jeszcze odrobinę. a  piikarski 
we narty, rani się w nogę (na|części jest łatwiejsza, w dolnej |jnistrz Polski zdobędzie sobie w 
szczęście nieszkodliwie, choć jtrudniejsza. Wogóle byłaby ła- | Niemczech przydomek „der Un- 
jest zabandażowana, tak że ju-|twa w słonecznym dniu, teraz, ; besiegbare” | niezwyciężony. 
[re będzie mógł pewno podjąć | gdy śnieg pada, widoczność jest| Trzecie skolci zwycięstwo nad re 


Sobota, 9 marca 1935 roku 


trening); Austrjacy jakimś taiem znikoma — trudno jest bardzo | PTezentantem a Wc CADA LE 
niczym, znanym tylko wyjada- trenować. Mimo to zjechaliśmy zidspo Aj BENi e fuie 
czom tej trasy skrótem, prześli- | dziś dwukrotnie trasę w tempie 
zgują się koło niebezpieczeń- | dobrem, zwracając uwagę głów 
stwa. nie na zapoznanie się ze szcze- 
- Jeśli się nic nie zmieni, jeśli| gółami. 

śnieg pozwoli, start nastąpi z| Kolejka i foki. Tu nikt nie pod- 
Schiklgratu o pół godz. drogi od! chodzi bez fok. Skapitulowali- 
stacji kolejki, a meta będzie poni | śmy. Czech miał własne stare 
| foki, Marusarz pożyczył sobie. 


bolowej 
wrażenie. 

„Die Fusskall-Woche"* używa w 
sprawozdaniu z meczu w Hatdu- 
kach otreśleń, jakich chyba zagra 
nica wcbec żadnego polskiego ze 
spou dotąd nie stosowano. Tym 
razem miie rzeczy czytamy nie- 
tvlko o  gościuności Polaków, 
choć i o niej jest mowa. 

Berliński organ pi'karski pisze 


nia wniosku, który brzmi: 


kręgu Tarnowskiego, zebrane w 
dniu 3 marca 1935 roku uchwzlda 
votum nieufności dla ustępujące- 
zo zarządu za to, że ten wiedząc 
o nadużyciach w stosowaniu prze 
pisów pi'karskich przez W. Q D. 
względnie K. Ż. O. P. N. w Kra- | 
kowie. sprawy tei nie przedstawi 
bezpośrednio P, Ż. P. N. i wy- 
padków tych nie podał do publicz 
nej wiadomości. 

b) Watie zzromadzenie posta- 
nawia wybrać spośród sieb'e 3 de 
legatów, celem zbadania przyło- 
czonych powyżej faktów i prze- 
kaz”nia materjau bezpośrednio 


a) Walne zgromadzen'e Podo- | krotny triumfator 
i 


P. Z.P, N-owi z pom'nięcicm W. G | 


D.. oraz K. Ż. O. P. N. 


Jest pięcio- 
Kandaharu, 
podstarzały trochę Otto Furrer, 
jest Graf, Zogg, elita austrjacka 
z Mattem, Hauserem, Zingerlem. 
Oczekuje się na Włochów, Fran- 
cuzów, Niemców ; konkurencia o 
wiele klas silniejsza niż w Wen- 


Kogo tu niema! 


pigen. F.I.S. w nowem wydaniu. 


Z pewnemi różnicami. Oto tra 


Berin Za0ra$za 
hoke'stów Cr2covii 


Cracovia została zaproszona telegra- 
ficznie na turniei hokeja w Sportpalas- 
cie w Berlinie dn. 17 i 18 marca. Tur- 


| Z ringów 


w boksie zaczęły się już 28 lutego i 
1 marca w Wielkich Hajdukach. Z za- 
powiadanych 200 zawodników stanęło 


| Tegoroczne mistrzostwa okręgowe 


na ringu zaledwie 70-cin. 
znanych bokserów ze Slawii rudzkiej 


wa. z Sosnowca i Knurowa nie wzię- 
ła udziału. 

Do półfinałów zakwalifikowali się na 
stępuijący zawodnycy: w. musza 
bek (Świętochłowice), Górecki 
rzów), Eizenberg (Chorzów) i Pawli- 
ca (Katowice); 


Większość . 
| Wima nie jedzie. a opinie o Z em'hń- R, ŻĘ, 
z Policyjnego (Katowice), z Orzego- skim wyda sekundant drużyny łódz- Zakopanego, albo pojedziemy do 


Jarzą: | łach 
(Cho- | 


poiskich 


ku“. Jeżeli i teraz spisze się on mo- 
iiwie, to Konarzewski zaryzykuje wy. 
stawiene go na mecz z Warszawą, | 
a Kłodas zejdzie do swej normalnej 
półciężkiej. Niestety, Konarzewski do | 


kiej Chrapkiewicz. i 

Cexawy wypadek wyliczema bok- | 
sera zaszedł w Łodzi w  półłina-. 
„pierwszego kroku”. W was, 
dze lekkiej tuż przed końcem pier- 
wszej rundy walki L siecki (Geyer) — 


w. kogucia: Mrozek | Marszał (Kruschender), pabjaniczanin 


(Świętochł.), Moczko (Katowice), Pro- | otrzymał silne uderzene w twarz, po 


ski (Hajduki); w. piórkowa: Nawa, 
(Świętochł.), Krawczyk (N. Bytom), i 


ie l 18 mar Rudzki (Lipiny), Marek (Święt.); w. lek! 
niej ten stanowić będzie oficjalne za-| ką: Białas (Ruda), Sobik (Rybnik), Po nie zatamować, w każdym bądź razie 


którem nos zaczął sřnie krwawić. Od 
wyliczenia uratował go gong. W cza- 
sie przerwy ne udało się krw’, zunel- 


Wnioski te uchwalono przy wiel | Kończenie sezonu. wezmą w nim udział | nanta Haiduki), Knicz (Świet.): w. nół-z uderzeniem gongu nad  Marszalem 


> wy ap'auzie walnego zgronadze- 
nia, 

Do wyboru nowych w*adz nie 
dosz'© wskutek nieprzyjecia man 
datów. dopóki K. Ż. O. P. N. nie 
uwzolędni częściowej autonomii: 
podokreru. Na tem walne zgro- 
madzenie p. Burg rozwiazał. 


Cracovia, Włosi. 


reprezentacja Nie- | średnia: Świrk (Święt.), Bieniek (Haj pracował jeszcze jego sekundant i le- 


miec i Berlina. Polacy maja grać ied-| duki), Lukaszek (Lipiny); w. średnia: | karz. Zawodnik siedział na krześle. a; 


nego dnia z Rzeszą, drugiego z Berli- | Kurka (Orzechów), Gburski (Katowi.), | sędzia liczył. 
i nem. Uświetni mityng lodowy wvstęp, Wideman (Hajd.), 


Sonii Henie. 


Kowaczek (Ruda); 
w. półciężka: Wystrach (Katow.), Lau- 


Był to „siedzący“ k.o.! 
Pobyt trenera Billy Smitha w War- 
szawie jest w sposób skandaliczny nie- | 


Polski Komitet Imprez Sportowych, ger (Święt.), Kolonko (Rybnik); w. cięż | Wykorzystywany przez władze bokser | 
który pośredniczy w pertraktacjach, ka: Wrazidło (Katow.), Ucherek (N. By, skie. Trener niemiecki bawi w stolicy i 


postawił Cracovii za warunek — bez- tom), Woczka (Myst.), Pasek (N. By. | Cd piątku, miał zacząć treningi 


względne wzmocnienie składu. (gł) 


Sprawy piłkarskie 


Nowe władze P.Z.P.N. rozpoczęły 
już swe urzędowanie. Sprawy organi- 


obozu omówi w Katowicach p. Kuchar, 
który w dniach najbliższych uda się 


nizacyjno - sportowe objął dr. Micha-| w tym celu do Katowic. 


łowicz, administracyjne — wicemin. Ja 


Jeden z punktów posiedzenia stano- 


roszyński, wydział Gier i Dysc. — p.i wiła również sprawa zarzutów posta- 


Przeworski, 
kpt. Kuniczak. 
W niezwykle ważnej dla naszej pił-! 


sprawy sędziowskie l ES przez płk. Rudolfa pod adre- 


sem inż. Sosnowskiego. Zarząd P.Z.P.N. 
postanowił poprosić płk. Rudolfa o dal- 


|tom). Półfinały odbędą się w Święto- 
, chłowicach 15 b.m. 

Nawa, piórkowiec z G. Śłąska, został; 
powołany do odbycia służby wojsko- 
wej do Równego. 

! Jerzy Rudzki, wicemistrz Polski, za- 
imierza wstąpić do I.K.B. Świętochłowi 
ce 


IKP walczy w nadchodzącą niedzie- | 
lę w Wilnie, z tamtejszem Ognisk:em. 
Łodzianie wyjeżdżają w mocno osła- 
bonym składze bez swych normal |] 
nych czterech ostatnich wag. Mmo 


elity | 
stołecznej od powiedziałku, tymcza-| 
sem dopiero w środę, przypadkowo | 


zresztą. korzystało z jego rad paru bok 
serów Polonji i Legji. Dopiero 11 mar- 
ca zacznie się regularna praca. Na 
przeszkodzie stoją mistrzostwa War- 
Szawy, rozpoczynające się w piątek 
Ale przecież WOZB wiedział o tym ter 
minie już dość dawno i mógł zapropo- 
nować PZB przesunięcie przyjazdu 
Smitha o dziesięć dni. 

O konieczności trenera zagraniczne- 
go mówi się na zebranich u nas bardzo 


No i teraz dorównujemy jeszcze 
pod jednym względem zagrani- 
cy. Pod względem sprzętu do- 


|równamy jutro rano, gdy przy- 


jedzie Weinschenck, przywożąc 
pieniądze na zakup nart. 


Po Kandaharze wracamy do| 


Planicy. Marusarz i Czech mają 
ochotę spróbować swych sił z 
Norwegami w skokach stumetro 
wych. 


M. K. 0.. nieczuty 


na prośby łuczników 


Prezes Międzynarodowej Federacji i 
Łuczniczej, Polak — p. Pierzchała, ba- 
wil w Oslo. w czasie obrad międzyna- 
rodowego Komitetu Olimpiiskiego i sta- 
rał się o przyjęcie łucznictwa do pro- 
gramu olimpijskiego. Wniosek p. Pierz 
chały nie był rozpatrywany, gdyż nie 
był na porządku dziennym MKO. Po! 
porozumieniu z delegatem Niemiec Ler | 
waldem, zgodził się MKO na pokaz 
łucznictwa przed otwarciem Igrzysk. 


Czy zgodzi się na to Zwiazek luczni- |iextuw śmie i jest 


m. in, .W Hajdukach zgotowźna 
Tennis Roruśsji bardzo gościnne i 
mie crzyjęcie.. Goście zrewanżo 
wali się doskrria'ą gra i zmusili 
mistrza Polski do rozwiniecia peł 
ni wicikich tenieje'ności Reprezen 
tazwin* gracze: Urban, Petersk i 
Wilimowski tworza w zespole hsi 
derkin wspania'v tercet ofenzyw 
ny. Ale i rne linje obsadzenie są 
pierwszorzędnie, tax że trudno so 
bie wyotrazć. aby jakakolwiek 
drużvna terlińska wróciła nie 
ostubana (rzervpt). Budowa s%a 
ków i sysłerm destrukcyjny linii 
pomocy. jak i praca przy krycia 
jest ronad wszelką  pochwa'ę. 
„Wsprniały zespół. który odegrał 
by rolę na wszystkich to'skach 
świata..." 

„Bemińczycy sa metni uznsmia 
dla przvięcia i chę'nte przyznają 
wWuższość rrzecjwnika*, 

Tyle .Fussball-Woche", p'smo 
branie s'awnemu.. .Iox-Spor'o- 
wi”. Ale twierdzenie, że „trudno 
schie wyclsrazić. aby jakakolwiek 
drużvna berlińska wróci'a n'sosku 
bona", świagiczv wymownie o ob 
świadectwem 


czy, o tem zadecyduje kongres w Bru- | marki, jaką „Ruch“ wyrobił tu ra 


kseli. 


szemu mi'karstwu, gli. 


Na terenie Warszawy 


Mecz pitkarski Gdańsk — Warszawa 
o puhar b. prezydenta dr. Rauschninza | 
rozegrany zostanie 25 sierpnia w Qdań- 
sku. Ostatnie spotkanie w Warszawie 
zakończyło się zwycięstwem stolicy w 


O. Z. P. N. zostali p. Mirkowski, a do 
Wydziału Gier i Dyscypliny 'p. Fass. 

Fert (Warszawianka), piłkarz War- 
szawianki Ib, otrzymał zwolnienie i pod 
pisał zgłoszenie do Orkanu. 


to mecz rozegrany będzie w ośmiu 
wagach. W muszej walczą Gluba i 
Pawiak, w koguciej Spodenkiewicz, w 


ki nożnej sprawie karencji przeprowa sze wyjaśnienia, po których otrzyma- 
dzono jedynie ogólną dyskusję, której niu przystąpi do merytorycznego roz- 
wynikiem było odesłanie uchwał ostat-; patrzenia całej sprawy. 


j wiele, z jego braku kuje się broń prze- 
|ciw władzom naczelnym, a gdy wre- 
iszcie postulaty związków okręgowych 


stosunku 2:0. . i Rusinek (Cracovia) i Skwarczewski 
Obniżka taksy sędziowskiej dla me- | (Garbarnia) podpisali ostatecznie zgło- 
czów piłkarskich. WOKS postanowił ob; szenia do Skody. Obecnie czekają oni 


niego walna zgr. w tei sprawie do Wy- | 
działu G. i D. w celu ich dokładnego 
sprecyzowania. 

Jeśli chodzi o program meczów mię- 
dzypaństwowych, to odrzucono deiini- 
tywnie projekt Jugosławii proponującej 
spotkanie w dn. 5 maja r.b., a więc na 
tydzień tylko przed 
nym dla nas meczem z Austrją w Wie- 
dniu. P.Z.P.N. proponuje ze swej stro- 
ny Jugosłowianom termin w sierpniu, 
podczas gdy na mecze z Norwezją, Ru- 
munją ł Łotwą zarezerwowalby naj- 
chętniej terminy w listopadzie. 


Pozatem nasze tegoroczne kontakty 
międzynarodowe uzupełniają mecze re 
wanżowe z Austrją (październik), Bel- 
gią (wrzesień) i z Niemcami (termin, 
nieustalony). | 

Sprawy podniesienia poziomu nasze- | 
go piłkarstwa znalazły swój wyraz w 
ukonstytuowaniu: Komisji Trzech pp.| 
Przeworskiego, Kuchara i Lotha, któ-; 
rzy mają opracować plan pracy wy-! 
szkoleniowej dla trenera P.Z.P.N. p.) 
Otto. P. Otto przybywa z Niemiec do! 
Warszawy 12 b.m., poczem udaje się 
do Katowic, gdzie już w d. 15 b.m. roz- 
pocznie się kurs instruktorski. Przez 
pierwszy okres pracy p. Otto towarzy-, 
szyć będzie w pracy stały trener P.Z., 
P.N. p. Spojda. Wszystkie szczegóły , 


Trochę plotek 


O niedoszłym meczu hokejowym. 
Polska — Niemcy, opowiadają sobie: 
w Katowicach obecnie najrozmaitsze ; 
dowcpy. Temat b. aktualny, a po, 
wszystkich kawiarnach lansowany. | 
Bchaterem tego projektu z „prywat- 
nej inicjatywy byt nienażer naszych 
pięściarzy zawodowych p. Frank z 
Warszawy! Okazuje się teraz dopiero, | 
że p. Frank przyjechał na Śląsk w ce! 
„lu sfinalizowania kilku walk zawo- 
dowców. W projekcie było m. in. spot 
kanie Kantora z Pistuilą (!), Górnego | 
ze Stegemannem i t. d. Wpadł on je- 
dnak na lepszą i bardziej pociągającą 
myś! — zorganizowania meczu hokejo 
wego o którym w całej prasie tyle się 
rozpisywano! 

Należy pozatem dodać. że dvrektor 
toru p. sędzia Kowalski oświadczył 
nam, iż z nik.m na temat meczu Pol- | 
ska — Niemcy (wbrew lansowanym 
wiadomościom), n.e rozmawiał. (hr.). 

Ligowa Garbarnia gości w madcho- 
dzącą nedzielę w Chorzowie H, gdzie 
spotka się z Amatorskm K. S. 

Sensacylnie zapowlada Sslę rewanżo 
we spoikanie obu Śląsków, które doj- 
dzie do skutku w niedziełę 24 marca; 
b. r. Jak wiadcmo ostatni mecz w Ka! 
dowicach zakończył sę zwycięstwem | 
Nemców. Tym razem okreg Śląski 
Gpotuje jednak graczami Ruchu no 
Śląska. to też należy się spodziewa 
zwycięstwa Polaków. Mecz odbędzie 
się na stadjonie Hindenburga w Byto- 
mu. 

Imprezy jubileuszowe Dany odłożo í 
me wskutek niepogody, zakończą się W j 
nadchodzącą niedzielę. Przed potu- | 
dnem odbędzie sę finał turn'eju ju- 
niorów. zaraz potem spotkanie K. S. 
Piotrow ce — Diana Il. a popołudniu 
odbędzie się mecz pomiędzy beniantn | 
kiem Igi państwowej K. S. Śląsk i 


henjaminkiem ligi śląsk ei — K. 5. Wa | mieć wyjątkowe szczęście, aby w ta-, 


wel, oraz jako mecz  juhiieuszowy 


spotkan e jedenastki K. S. Diana z mij cym zupełnie terenie, 


strzowskim Ruchem. 


niezwykle A 


Zgodę na zmianę barw klubowych 


piórkowej Gołębiowski, w lekkiej 


zostają spełnione, lekceważy się czas i 


następujących pilkarzy wyraził zarząd; Wożu ak ewicz. w półśredniej Bana- pracę trenera. 


WOÓZPN: Grz'ieli do Legji, Leweckie- 
go (22 p. p. Siedlce) i Schecyła (U- 
nia — Lublin) do Skody, oraz Kruga 
(Pogoń — Katowice) do Polonii. 


PŁOCK. 
3:2. Wyróżnił się Kowalski z Nordyl. Orga- 
nizacja b. słaba. 

CZĘSTOCHOWA. Tutejszy podokręz Kiel. 
0. Z. P. N. ukonstytuował się następująco: 
prezes p. Rester, wicepr. kpt. Wotowicz i Pi- 
wowarczyk, sekr. p. Dudziński, skarb. p. Ko- 
sta, czł. Dimitrew i Jung;; wydz. gier i dysc.: 
Piwowarczyk, por. Kopacz, Kozłowski, Barto- 
szck i Sołtysiak. 

Rozpoczął się tu wiosenny ruch wśród pił- 
karzy Bielecki (Brygada) odbywać będzie 
służbę wojskową w 8 p. p. Leg. (Lublin). 
Baran (Victoria) przenióst się do Bzury (Cho- 
daków), jastrzębski (Victoria) odbywa służ- 
bę wojskową w 7 p: a. i. Wojnarowski 
(Skra) zasili Oranat (Skarżysko). Legja (Wie 
luń) zwolniła czterech swolch graczy. 

TORUŃ. Boks: Sokół (Poznań) — Gryf 
(Toruń) 8:4. Wyniki: w. musza — Janowczyk 
(S.) nokautuje Mikołajewskicgo, kogucia — 
Romanowski (S.) nokautuje w l-ej r. Zleliń- 
skiego, plórkowa — Grabowski II (G.) zwy- 
cięża Woźniaka, lekka — Piontek (P.) w wal- 
ce towarzyskiej zpowodu nadwagl Ernesta 
zwycięża ostatnicgo, półśr. — Jacherek (G.) 
zwycięża Potockicgo, średnia — Rogowski 
(S.) nokautuje w I r. jaśniewskiego. Sędzia 
w ringu p. Jakszewski z Bydgoszczy b. do- 


ry. 

Piłka nożna: Gryt Il — Grafika 1:1, Gryf 
I — Jedność 3:1. Bramki: Złółkowski, Jezier- 
ski, Zdrojewski, oraz Osmański. 

Staraniem Okręgowego Urzędu Wych. Fiz. 
wybudowano w Toruniu pałac sportowy, któ- 
rego uroczyste otwarcie nastąpiło w jesieni 
1934 r. Doskonale urządzony gmach mieści 
świetnie wyekwipowaną salę gimnastyczną, 
bokserską | szermierczą, krytą halę treningo- 
wą o długości 40 m. oraz liczne pokoje, które 


i slużą na biura porady |ckarskiej, szatnie oraz 


sckretarjaty. Budowa jest nawskroś nowocze- 
sna z jaknajwiększem udostępnieniem świa- 
tla, a w salach znajdują się balkony dla pu- 
bllczności. Zbyt może twarda nawierzchnia 
hali wptynęła trochę ujemnie na niektóre wy- 
niki, lecz mimo to, pobito trzynaście rekordów 
pomorskich. 

W zawodach startowało około 40 zawodni- 
ków, przyczem nie startował Sokół żeński 
(Grudziądz), który wyjechał na zawody siat- 
kówki da Poznania. 

Osiągnięto następujące wyniki. 

Panie: wdal z miejsca Książkiewiczówna 


Mecz kolarski Polska — Niemcy na 
torze nie odbędzie się wskutek opozy- 
cji Wydziału Sportowego PUWF-u. 


siak, w średniej — Rencz, w półcięż” | 
kiej — Sałacński, w ciężkiej — Zie-: 
miński, który w niedzelę z powodze- 
nem zadebjutował w „pierwszym kro. 


Ping-pong: Jutrznia — Nordyja ) (Sok. Bydg.) 2.14; 30 m. plotki Zakrzewska 


(Pol.) 5.7; wwyż Romanowska (Pol.) 126; 
kula Rymkowska (Gryf Tor.) 899; 500 m. 
Baumgartówna 1:48.6; wdal Książkicwiczów- 
na 440; 33 m, Książkiewiczówna 4.7. 
Panowie: 30 m. żabel (Sok. Bydg.) 4.0;; 30 
m. plotki Kotowski (Sok. Grudz.) 4.7; wdal 
żabci 623; tyczka Majtkowski (Sok. Bydg.) 
337; 1.500 m. jędrzejowski (Bydg.) 7:11. Za- 
wody przeprowadzili sprawnie pp. Gołębiew- 
ski i Głowacki. | 
SŁAWSKO. Narciarstwo: 12 kim. 1) Szcza- 
dej 1:09.41, 2) Puszkar 1:09.43, 3) Sawka 
1:10.09. Zawody Ochotniczej Straży Pożarnej 
pod kierownictwem Szcz. Witkowskiego. 
ZAKOPANE. Saneczkarstwo: jedynki 1) Łnś 
3:5, 6, 2) Wrześniak i Łaś il po 3:33 6, 3) 
Hoty 4:34.6; bobsicje 1) Wrześniak 2:42. Mi- 
strzem toru I chyżości został Stan. Wrześniak. | 
Zawody organizowane przez sekcje sanecz- 
karskie Zw. Strzel. l klub „Tatry“, zepsuła | 


+ 


Atleci Policyjnego KS (W-wa) zasi- 
leni atletami Ymca, wyjeżdżają do Ry- 
gi, gdzie w dniach 29 i 30 marca we- 
zmią udział w trójmeczu. 


odwilż. Sędziowali pp. Szule z żoną I Choro- 
szczakowski. 

SOSNOWIEC. Boks: Policyjny K. S. — Qar- 
barnia (Kraków) 14:2. Wyniki: w. musza 
surowy Gutowski (Pol. K. S.) ulcza w drugiej 
rundzie przez nokaut Mazurowi; kogucia: Le- 
zorgen (Pol. K. $.) bije wysoko na punkty 
Dunaja (najładniejsza wika wieczoru); Iekka: ; 
Dziórowicz (Pol. K. S.) nokautuie już w 
pierwszem starciu Rybkę; półśrednia: Banach 
Ii (Pol. K. S$.) bije w pierwszej rundzie wy- 
trzymałego Komarskicgo; półciężka: Moszko- | 
wicz (Pol. K. S.) wygrywa przez techniczny ; 
nokaut w pierwszej rundzie z Wasachłą;; cięż- | 
ka: Wyjadiowski (Pol. K. S.) zwycięża nic- 
spodziewanłe przez nokaut Pazurka w dru- 
giem starciu. 5 

Sędziowali w ringu I na punkty pp. Intro- 
ligator i Piechota. 

Pitka nożna: Kościuszko (Szopienice) — 
Unja (Sosnowiec) 9:2 (4:2). Pierwszy występ 


$edziowie ze Sląska, baczność! 


List miłośnika boksu do 


Otrzymaliśmy ze Śląska list, któ- 
ry rzuca niezwykle smutne światło 
na stosunki sędziowskie w tamtej- | 
szem pięściarstwie. Ten głos, kta; 
wie, czy nie jest groźnem memento | 
dla Śląskiego OZB. į PZB., które 
to instytucje powinny w każdym ra j 
zie coprędzej wejrzeć w te stosun- 
ki. 


W ostatnich miesiącach zdawało się, 
że zdystansowana wskutek opieszałej 
niedołężności, rękawica śląska powtó- 
rzy swe dawne, wspaniałe sukcesy ii 
sięgnie ponownie po hegeimonję w pięś 
ciarstwie polskiem. 


Ostatnie zwycięstwa nad Śl. Opol-| czan. ogłoszono zwycięstwo Mrozkaą. | dzyszkolne a mistrz. 1 


skim (14:2), nad Łodzią (10:6) i nad 
Warszawą (9:7) były dosadną zapowie 
dzią tego przypuszczenia. 

Niestety, usiłowania zdążające ku 
przebudzeniu z przysłowiowego letar- 
gu, rozpaczliwa sanacja przeprowadzo-. 


„Przeglądu Sportowego" 


W wadze koguciej Pinta (Świętochła; 
wice) górował dość znacznie nad pry- | 
mitywnym, ale coprawda nader twar- 
dym Proskim (Hajduka). Komisja sę- 
dziowska, „odkrzywdzając' macher- 
skim zwyczajem poprzednio pokrzyw- 
dzonych, ku największemu  osłupieniu: 
najzagorzalszych fanatyków hajducza- 
nina, przyznała zwycięstwo Proskiemu. 
widocznie za bohaterskie wytrzyma- 
nie do końca. 

W tej samei walce Lizurek (Orze- 
gów) wypunktował pewnie Mrozka 
(Świętochłowice). „Tym razem, nie 
chcąc znów pokrzywdzić Świętochłowi 
| 
| 
i 


Wreszcie Jasiulek został pokonany, ale 
przy pomocy sędziów — przez musku- 
larnego Kolonkę z Rybnika. | 

Nic dziwnego, że to bezkarne ba- 
gatelizowanie sprawiedliwości dopro- 
wadziło po brzegi wypełnioną salę do 


niżyć taksę sędziowską dla meczów pił- 
karskich. I tak kl. A płacić będzie 7 zła 
tych — dotychczas 8 złotych, I. B. 3! 
złote — obecnie 4 złote, a kl. C 1 zło-. 
ty — -dotycliczas zł. -1.50, 

Delegatami WOKS do zarządu W.| 


Korespondencje z całego kraju 


mistrza Kici. ZOPN-u wypadł fatalnie w wal- | 
cc ze ślązakami, którzy wykazali nadzwycza]- 
na kondycję flzyczną. Sędziował p. Morgała. 

DĄBROWA GÓRNICZA. Boks: Sakół (Cze- 
ladż) — B. K. S. 8:8. Wyniki: w. musza; Soj- 
ka (Sok.) wygrywa z Bicicem; kogucin Mucha 
(Sok.) zwycięża przez dyskwalifikację Luź- 
niaka; plórkowa: Ligienza (Sok.) zdobywa 
punkty walkoycrem spowodu nadwagi Kemp- 
ki, w walce towarzyskiej zawodnicy remisują; 
lekka: Wojciech (Sok.) zdobywa punkty 
przez dyskwalilikację Wójcika, a Naczyński 
(Sok.) przegrywa przez dyskwalifikację do 
Konopnickiego; półśrednia Najman (Sok.) ule- 
ga na punkły Kliszewskiemu, a Strojnowski 
(Sok.) przez techniczny nokaut do Kostonia; 
średnia: Przybysz (Sok.) przegrał przez t. 
k. o. z Rosikicwiczem. Sędziowali w ringu | 
na punkty pp. Baran i Lorek. 

Ping-pong::: K. S. M. P. Sosnowiec — Po- 
goń — O. M. P. im. Holówki 4:3. W Czeladzi 
drużyna żeńska K, S, P. (Czeladź) pokanala 
drużynę Marcerck w Saturna 4:1, 

Znbagnione stosunki w szeregach sędziów 
w Zagicblu spowodowały, iż Kiel. OKS usta- 
nowit komisarza na sosnowiecki teren w 080- 
bic p. St. Grajcara. Walne zebranie członków | 
wybrało nowe władze: A. Słomczyński — pre- 
zes. Hamanklewicz, Lichtenstein J., Grahiński 
| Pietrakowski członkowie. Z ramienia Kici. 
ZOPN-u obecny był p. inż. Bijasiewicz, z ra- 
mienia Kiel. KOS-u prezes N. Szerer. 

Tzynasiu sędziów usunął Kiel. OKS ze swo- 
ich szeregów za przewinienia natury dyscypii- 
narnej. przeciwka dalszej piętnasice toczą się 
dochodzenia. 

P. Ptak rozpoczął już treningi z sosnowiec- 
ką Unją. i 

Prof. Jakimow objął funkcje instruktora 
Miejskiego Komitetu Wychowania Fizyczne- 
go w Sosnowcu. 

P. Jeziorowski (Sosnowiec) zostat obrany 
przewodniczącym komisji sportowej Związku 
Strzeleckiego pow. będzińskiego. 

P. T. Przewłocki (Solvay, Orodziec) objąt 
kierownictwo sekcji piłki nożnej klubu. 

R. K. S. Zagłębie, Dąbrowa Górnicza przy- 
łączył się do Związku Kolejarzy Polskich, co 
spowodowało sccesję kilkunastu członków do 
innych drużyn. 

BARANOWICZE. Pink-pong: Zawody mię- ! 

) Łapidus (Q. Państw. 
121 pkt.), 2) Klebański (O. Epsteina) 111 pkt., 
3) Szochet (G. Epst.) 101 p Drużynowo zwy 
ciężyło gimn. Rejtana 1391 pkt. przed gimn 
Epsteina 1192 pkt. 


Z ZJ Z ZO w Z 
RPNE DOK R Z 
W salce konierencyjnej Domu Spor- 


1:02,7 sek. na 100 mtr. st, dow. o-|na od dołu, t.j. od klubów, okazuje się | niepojętego rozwydrzenia, co sędzio-| towego w Katowicach. odbyło się ub, 


mu Akademickim w Warszawie. 


wiadomo, basen Akademików ma 20, 
|wicy śląskiej. 


mtr. długości. 


wie swą niepoczytalnością honor reka- 
Nie pomaga, majace 


Ale to nie jest fanatyzm. To jest je- 
dynie domaganie się sprawiedliwości I 


Kiełbasa, czołowy szosowiec polski, miejsce na wszystkich niemal meczach sumiennego pełnienia obowiązków w 


łamach „Dobrego Wieczoru* Kiełbasa 


'doprowadzoną do białei gorączki wi- 


wodowiec. W rozmowie drukowanej na przeróżnych przedmiotów na ring RE | 
l 


| zwrócił się o zwolnienie z A.K.S. i Za-| Śląska, najbardziej dosadne wymyśla-  jjngu. Prawda, że nie wszystkie gwi- 
! mierza wyjechać do Francji jako... za-, nie na nich, wygwizdywanie i rzucanie | zdy į tumulty podnieconej publiczności 


są słuszne. Prawda jednakże i to. że 
właśnie to podniecenie wywoływane 


. 


dy przyznał się, że utrzymuje kontakt z, downię... Bo „sprawiedliwi" sędziowie bywa słusznem prawie zawsze oburze 
i 


Krajewskim (Polak - zawodowiec za-| przedkladają nad wyższość i umiejęt- | niem. 


é| mieszkały w Paryżu) i chce wspólnie, ność zawodnika etykietę oraz... sym- 
iz nim startować zagranicą. Do zreali-' patię dla klubu, chyba że chcielibyśmy strzeżeniem — to 


Drugiem usanowania godnem spo- 
dyskwalifikowanie 


zowanla pomysłu brak tylko pieniędzy ich posądzić o nieznajomość procedu- przeciwnika za faul. Czynność tę się 
na drogę, i Kielbasa liczy na pomoc| ry sędziowskiej. 


P.Z.T.K., oiiarując wzamian swą Oso- 


W odbytych 28.11 i 1 b. m. w Haj-, 


sprowadza do zwykłych oględzin le- 
karza natychmiast po wyliczeniu. A 


bę (w znaczeniu propagandowem) do dukach ćwierćfinałach o mistrzostwo | dyskwalifikację sankcjonuje się przy« 


dyspozycji Związku. Pomysł jest ry- 


zykowny; zagranica wogóle, a Fran- 


cja w szczególności posiada całą 
masę Szosowców zawodowych 
i tzw. niezależnych (półzawodowców). 


o wysokiej klasie. Kiełbasa musiałby 


kich okolicznościach wybić się na ob- 
bez innego fa- 
chu w reku. 


ląska „bezpartyjni* sędziowie upięk-! 
szyli znowu swój album kompromita- | 
cyj świeżemi „omyłkami”. 

W wadze muszej Jasiński (Hajduki) 
przegrał, przeważając minimalnie acz 
widomie we wszystkich rundach z Pa-| 
wlicą (Katowice). Czyżby monotonne į 
zwarcia katowiczanina, zbratane z klin 
chem miały zadecydować o zwyciest- 
| wie? A 


taknieniem wyliczonego, „że został u- 
derzony nieprawidłowo”. 

Oby tych kilku spostrzeżeń już wie- 
cej sprawdzać nie trzeba było na żad- 


|siągnął Szrajbman na treninzu w Do- | bezsilna wobec szkodnictwa dużego, wie uważają jedynie za fanatyzm „nie-| niedzieli doroczne walne zgromadzenie 
Jak' procentu arbitrów, kaleczących dotkli- rozumiejąccej się na boksie“ widownt. 


kclarzy śląskich, przy bardzo licznym 
udziale delegatów wszystkich klubów. 

Zebranie zagaił p. Skiba, zdając spra- 
wozdanie za miniony rok. Z wywodów 
prezesa wynikało, że Związek wyka- 
zu'e nadwyżkę kasową w wysokości zł. 
700. Poruszono i słynną sprawę zeszło- 
rocznych mistrzostw Polski na szosie, 
nie szczędząc gorzkich słów byłemu 
zarządowi PZTK. ' 

Wybory nowych władz dały nastę- 
puiące wyniki: prezes p. Skiba (poraz 
13-ty), członkowie zarzadu pp.: Nowia- 
szak, Dublaszewski, Hensel, Szadek, 
Ebert, inż. Krawczyk, Kowilik i Ku- 
charski. 

Przemieniono też nazwę Śląskiego 
Zwiazku Kolarskiego na Śłąski Okręgo- 
wy Zw. Kol, postanowiono urządzić 
wyścigi dla niestowarzyszonych 

W czasie obrad dokonał p. Skiba 


nym z ringów Śląskich, oby one do-| rozdania nagród i dyplomów na tytuły 


sadnie rozważone zostały przez kom- 
petentnych — a niechybnie boks śląski 


| weniesie się na należne mu wyżyny. 


L. Jabłoński | 


mistrzowskie. L'goń 


(FKS Katowice). 
mistrz Śląska na dystansie 100 klm. i 
Policyjny KS jako drużynowy mistrz 
Górnego Ślaska otrzymali te odznacze- 
nia. (hr.) - 


na pozwolenie ze strony WÓŻPN na 
grę w fabrycznym klubie, 

Dlugotrwały spór o graczy Błyska- 
wicy, która została rozwiązana przez 
Komisarjat"Raądu-na"in:st, Warszawę 
w czerwcu biegłego roku został obec- 
nie zlikwidowany. 

Zarząd WOZFN stwierdził, że wobec 


rozwiązania klubu przez władze admi- ` 


nistracyjne, gracze Błyskawicy automa 
tycznie otrzymali zwolnienia, a tem sa- 
mem podpisane przez nich zgłoszenia 
do Hapoelu są ważne, 

Hapoel nietylko zyska nareszcie tych 
graczy, ale zdobywa jeszcze dwa punk 
ty mistrzowskie za mecz ze Skrą. Mecz 
ten pomimo, że Hapoel wygrał 5:3 zwe 
ryfikowany był 3:0 na korzyść Skry 
wobec udziału graczy Błyskawicy. 

Sekcja zapaśnicza Ymca warszaw= 
skiej została rozwiązana przez Zarząd 


Klubu. Tem samem wszyscy zawodni- j 


cy dostali zwolnienie i podpisali zgło- 
szenia do Policyjnego KS w Warsza- 
wie. 

24 marca r. b. odbędzie się odczyt dla 
piłkarzy warszawskich o zasadach i 
przepisach gry w piłkę nożną. Referaty 
na tym odczycie wygłoszą pp. prezes 
PKS kpt. Kuniczak, prezes WOKS-u Jan 
Bednarski i sekretarz generalny PZPN 
inż. Michał Merliński. Stawiennictwo o- 
bowiązkowe. 


Lst z Berlina 


Berlin, w marcu. 

Finalistami piłkarskiego puharu Rze- 
szy dla okręgów są Berlin i Środek. 
Berlin pokonał Badenię 1:0 dzięki zna- 
komitej defenzywie, przy której inter- 
nacjonałowie z ataku Badenii (Sifflinz 
i Langenbein) z trudem rozwijali swą 
grę. 

Niepoślednią sensacją było zwycię- 
stwo Środka nad Północą i to w Ham- 
burgu. Środek, na który składają się 
furyngja i b. prowincja pruska Sak- 
sonja (Magdeburg, Halle) nie rozporzą- 
dza ani jedną drużyną, ani jednym gra 
czem o znanem nazwisku. To też każ- 
de jego zwycięstwo (dotąd nad zeszło- 
rocznym triumfatorem puharu Południo 
wym Zachodem i Dolną Saksonią) 
przyjmowane jest jako „iuż napewno 


lestatnie". Tymczasem Środek jest już 


w finale. w którym faworytem jest na- 
turalnie Berlin. Północ ze swymi czte- 
rema internacjonałami zdołała wywal- 
czyć prowadzenie 0:2, ale po pauzie, 
gdy jeden z graczy gospodarzy wsku- 
tek kontuzji opuścił boisko, skorygo- 
wał Środek rezultat na 4:2. 

Finał odbędzie się 23 czerwca, a więc 
już po meczu Kraków — Berlin. Kra- 
ków będzie miał więc (9 czerwca) a- 
trakcyjnego przeciwnika: finalistę i fa- 
woryta puharu Rzeszy. (gl.) 


Komitet organizacyjny XI olimpiady 
w Berlinie wydał propagandowe znacz- 
ki olimpijskie w języku polskim. Od 
kwietnia b. r. ukazywać się będzie o- 
limpijska służba prasowa również w ję- 
zyku polskim. Jest to nowa zdobyez 
prestiżowa sportu polskiego. Język pol 
ski będzie jednym z sześciu, w Jakich 
na całym świecie „Olympia — Press- 
dienst’ się rozchodzi.* Sport znów od- 
daje naszej propagandzie usługi, ja- 
kich jej inne dziedziny zapewnić nie 
moga. (gl.) 

Berliner Eisłaui - Club. który nie- 
dawno gościł w Krynicy, uległ} w fi- 
nale mistrzostw Berlina po zaciętej 
i wyrównanej grze w stosunku 1:2 
Berliner Schlitfschuh - Club, (2). 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Sobota, 9 marca 1935 roku 5 


Zwierciadło sportu polskiego 


w przekroju 9-ciu Kolejnych list „10-ciu najlepszych 


Załączona wyżej tabela. za-'dewszystkiem wielka hegemonia | tytułów najlepszych i l 
Na dziewięć ców aż sześć należy do ikobier.|jest fakt, że tylko w pierwszym, ' został zdobyty nie wyłącznie; na 


wierająca nazwiska 90-ciu naj- 
lepszych zawodników, którzy 
przewinęli się przez sport pol- 
ski w ciagu ostatnich dziesięcin 
lat, jest jakgdyby odzwierciadle | 
niem naszych wzlotów, rekordów | 
i triumfów. 

Wśród tych 90-ciu nazwisk nie 
jedno poszło już w zapomnienie, 
szereg straciło kontakt bezpo- 
Średni ze sportem, ale są i takiej 
które ciagle jeszcze posiadają | 
swój walor i wyraz. Pod tym 
względem nikt nie potrafi dorów i 
nać naszemu słynnemu lekkoatle | 
cie Kostrzewskiemu, który już 
w roku 1926-ym znalazł się na! 
liście jako czwarty. a potem ma | 
jac lokate trzecią (1927) czwar- 
tą (1928 i 1929), po trzech ję-| 
tach „przerwy“, zdołał dzięki 
świetnym zwycięstwom uloko- 
wać swe nazwisko w r. 1933-im 
na siódmem miejscu przed tak 
popularnymi asami jak Tłoczyń 


pań nad panami: 


4 


8 


9 
10 


W kalejdoskopie wydarzeń zagranicznych 


Kauza | Xurkar 


sportow- | 


, i 
1 [Gonapazta| Rommet | troche | Gzech %. | Roche | Pieczyński | Susocźńsk | jsna, | Gzjęduna, |? 
| stosrztwnt | Fbedeunie | Bochenski | Tatjasz 


ocenski | CejzriK 


dech Bt. 


| tango | Seórowyt | folanitowa.| $ózny —_ |-lajeksey pazia: in 
| Soehexsti| kamos | Zesti  loktmgowaj Albaniski | Sokoła 


Drugą cechą wielce znamienną !1926-ym roku zaszczytny tytuł |przez lekkoatletę, choć I wtedy 
zwycięstwo naszego naj- 


wszechstronniejszego sportowca 
obok zalet piłkarskich i łyżwiar- 
skich wpłynęły w niemałej mie- 
rze również jego sukcesy w lek- 
kiej atletyce (800 mtr., skok 
wwyż). 

Jeśli chodzi o drugie lokaty, 
to tutaj już raz poraz wdzicra- 
ły się poza lekką atletykę inne 
gałęzie sportu. Tak więc w ro- 
ku 1927-ym na drugiem miejscu 
był słynny jeździec płk. Rómmel, 
w latach 1928 — 1929 — naj- 
lepszy wtedy nasz narciarz Br. 
Czech, w r. 1930-ym — pływak 
Rocheński. w r. 1931-yvm — teni- 
sista Tłoczyński. 

W ostatnich trzech latach su- 
premacja lekkiej atletyki wzro- 
sła jednak w sposób zupełnie wy 
raźny. W r. 1932-im na liście fi- 
guruje aż pięciu lekkoatletów, 
przyczem zajmują oni pierwsze 
cztery i szóste miejsce; w roku 


temowsc | 


Pływacy niemieccy są w świetnej kord Światowy skoku, ale i przekroczo- 


senal prowadzi nadal w tabeli mając burg przegrał Już dawniej). Do półfina- 


1933-im udziałem tej gałęzi spor 


i. Marusarz i ński 
"= p e 7 Albański. . „| formie i to na całej linji. Mówią o tem 
Mniejszą już. ale temniemniej| wymownie rekordy, które pobiły szta- | 
imponującą rozpiętość w czasie | lety te Mstdebirzu Na 4x 20 pe 
j + niormyczai mi- | Schulze, Schlueter, Schwarz i Deiters 
notujemy c aiel KON Bai i pobili rekord Europy, osiągając czas 
strzyni olimpijskiej Konopac ie], 9:22 (średnio po 2:20.5 sek.). a przecież 
drugiej w r. 1926-vm, pierwsze” (nie piywat taki Heibel, który miat 
w latach 1927 į 1928, liatej je-!2:17,4. Na 4x100 Brema miała przecię 
szcze w r. 1930-y a piątej i tnie po 1.01; na 4x50 mtr. Magdeburg 
x $ pen ' i Brema w martwym biegu mialy czas 
Lista z r. 1927 jest listą nie” | 1:48,7, czyli po 27,2 sek. na pływaka. 
boszczyków, figurują na niej bo- inns Epig pu następujące kepa ig 
i i , » | Fischer 50,2; 100 mtr, nawznak Schutz 
wiem nazwiska aż dwu naszych] syg; 400 mir. Derters 5:01; 200 mtr.! 
asów, którzy odeszli w zaświa*| st. klas. Witt 2:52,8. 
tv: poprzednika Kusocińskiego.| Po licznych próbach, 
śp. A. Freyera i jednego z pierw | Campbell osiągał ponad 300 klm. na go- | 
szych szermierzy polskiej rakje-| dzine. a motor zdał całkowicie egza- | 


na granica 100 mtr. 

Norweg Soerensen dowiódł jeszcze 
raz, że Norwegowie są bardzo niebez- 
pieczni w kombinacji alpejskiej. W Aro 
sie pokonał on w slalomie Davida Zog- 
£a. który był drugi na mistrzostwach 
PIS; a jeżeli dotąd Norwegowie mieli 
gdzie zaległości to właśnie w slalomie. 

Mistrzostwo Szwajcarji w hokeju na 


lodzie zdobył ponownie EHC Davos, bi-; 


jąc swego najgroźniejszego rywala Zu- 
richer SC w stosunku 6:1. 

Hokeiści Ameryki przyjeżdżają, co- 
prawda dość późno, do Europy. Roze- 


| grają oni w okresie 23 marca — 6 kwie-, 
w których! Cień szereg meczów w Berlinie, Pradze, ' 


Paryżu i Londynie. 
Czarny dzień przeżył lider Anglii 


| 40 pkt, tyleż co Sunderland, a jeden łów doszły Red-Star Olympique, Stade 


à nie nieznanym Weinerem. Na tym Sa-! stosunku 2:0. Juventus pobił Sampier- | na. hokej lodowy, 


ty Śp. Kleinadla. EPEE e Płat Arsenal, nietylko został pokonany 
Tak samo szereg nazwisk.|Daytona Beach, w niedzielę zaczął on Przez, Shetfield Wednesday w puha- 


gdyby nawet posiadały one kwa 
lifikacje do zaszczytnego znale- 
zienia się na liście. nie mogłoby! 
na niej być umieszczone ze] 
względu na przejście na zawo- 
dowstwo. Są to: obecny trener 
P. Z. L. A. Ceizik, nailenszy | 
sportowiec polski w r. 1929-ym; 
Petkiewicz. słvnnv ongiś bokser 
Górny, wreszcie kolarz Szamo- 
ta. 

Jeśli chodzi o pierwsze loka- 
ty w. tabelach, to rzuca się prze- 


| 2 
Jęczenie nic 
łu nie pomoże, 


lecz pomaga 


ASPIRINA D 


małe tabletka, a skuteczna 
Do nabycia wa wszystkich aptekach. 


pierwszą oficjalną próbę, zakończoną 
nieznacznem niepowodzeniem. 
Na 1 kim. ze startu lotnego osiągnął 


435.640 kim./godz. (dawny rekord 433,: 


350 klm.) na 1 milę 434.991 klm./godz. 


(437.914), Potem zwolnił on bardzo WY- | 


rażnie gdyż na 5 klm. miał już tylko 
412.088 (414.146), a na 5 mil 386.395 
(390.669). Campbell przytem, zrażony 
niepowodzeniem, zrezygnował z jazdy 
w przeciwnym kierunku, co warunkuje 
uznanie rekordu. 

Jeżeli się zważy, że ambicje Campbel 
la przekraczają 480 klm./fodz. uważać 
należy próbę za wyraźnie nieudaną. 

Max Baer zaczyna 1 kwietnia tour- 
nee po Europie. Naturalnie nie rozegra 
on żadnych poważnych spotkań, na to 
nie stać nawet Dicksona, ale na szereg 
meczów pokazowych zdobędzie się Lon 
dyn i Paryż, Baer wróci do Ameryki 
w połowie maja i zacznie się przygoto- 
wywać do obrony tytułu w połowie 


| czerwca. Kto będzie jego przeciwnikiem 


o tem dowiemy się z Hamburga w nie- 
dzielę. 

80.000 czynnych graczy liczy Nie- 
miecki Związek tenisowy. Jest to cyfra 
imponująca, berdziej jednak imponuje 
jeszcze liczba juniorów — 15.000. 

Na skoczni w Planicy, na której w r. 
ub. Ruud osiągnął 92 mtr. odbędzie się 
przy udziale elity skoczków norweskich 
z Reldareim Andersenem i  Birgerem 
Ruudem na czele w niedzielę 17 marca 
wielki konkurs skoków. Prawdopodob= 
nie pobity tam zostanie nietylko re- 


| rze ale jego pauzę w mistrzostwie wv- 
į korzystali jego rywale, Sunderland, ł 
' bijąc Blackburn Rovers 3:0 i Manches- 
ter City, bijąc Derby County 2:1. Ar-' 


l] 


ZOBACZYMY ICH ZA ROK W GARMISCH 
| Bob amerykanski „Donna Fox“ zakwalifikowal się do obrony 
i barw U.S.A. na Igrzyskach Xl-ej Olimpiady. 


więcej od Manchester City. Rennais SC Fives i Olympique (Maz- ać dwa RIP DNSZS: Oka È 
W puharze, jak już pisaliśmy, sen-1 sylja). Siódme miejsce, a w roku osta 
sacją były porażki Evertonu i Arsena-| Slavia prowadzi nadal w mistrzost-|nim lekka atletyka 
lu. Zwłaszcza Evertonu, który przegrał wie Czechosłowacji, mimo straty punk- | przez Walasiewiczównę, 
na własnem boisku z drugoligowym tu w Pilznie, mając 21 pkt. wobec 191 sówn 1 Kusocińskiego 
Bolton Wanderers. Drugim drugoligo-' pkt. Sparty, 17 pkt. Viktorii Pilzno i 15, SWNE $ £ 

wym zespołem w półfinale puharu jest! pkt. Żidenic, pierwsze lokaty. 
| Jeśli chodzi o poszczególne 


urniey. Pozycja Żidenic pogarsza się ciągle, 
227.000 podań o bilety na finał puha-| ta też nic dziwnego, że wzmacniają o. gałęzie sportu, to poza lekka atle 
tyką na dotychczasowych 9-ciu 


ru musiał załatwić odmownie Związek | ni swe szeregi, ściągając graczy z 
listach reprezentowane są je- 


angielski. Na stadjonie w Wembley | Francji. 

mieści się bowiem tylko 93.000 widzów. W mistrzostwie Włoch jedyny stu- 

pHa Ho dodawać, że jest on | procen andy p spot- | szcze dyscypliny nastepujące: 
yprzedany. ań Fiorentina, a -| ; ; ; : 
Mistrz świata wagi półciężkiej Bob | cila punkt w Trieście į ma o 1 punkt A motocyklizm, jeździectwo, 

Olin doznał pierwszej porażki z zupeł- | Sko bronił się przed spadkiem z ligi w | lotnictwo, kolarstwo, piłka ka 

narciarstwo, 


Waj- 
trzy 


mym mityngu była druga sensacja, —' darena 4:0, przyczem łupem bramko- pitka- wodna. pięściarstwo, piy- 
> li 40 wym podzielili sie Cesarini i Borell. i ar Ea 
HE aka jady ję NIŻ: Już tylko jeden punkt dzieli lidera Fio Wanie, szermierka. łyżwiarstwo, 
Cwierćlinaly pilkarskie o puhar Fran | rentlne od Juventusu. Ambrosiana stra wioślarstwo; wreszcie w ostat- 
cji OC Wy w DE e e DUM nad | i ma 19 h punkt nim roku — jeden z benjamin- 
Que arsylja) wyeliminowa idera: mniej od Juventusu. Ta grupa tworzy ków sportu — ping-pong. 
istrzostwa Sochaux (wicelider S -| czołową klasę Ligi. Roma i Lazio zaj- | E 
M WY mują następne miejsca. Lazio pobił Bo, U bohaterach listy tegorocz- 
lognę 2:1, Roma — Napoli 4:0. | nej pisaliśmy już uprzednio. Dziś 
System mistrzostw Jugosławii uległ | dodajemy tylko. że lekka atlety 


radykalnej zmianie. W I-szej lidze, któ- : 
ra zaczyna swe rozgrywki 17 marca,j KA reprezentowana jest przez 
gra dziesięć klubów: Beogradski SK,|trzy nazwiska, boks przez dwa 
SR R =. a a 10012 piłka nożna, narciarstwo, te- 
t Gradjanski, Concordia i j CO TCO : ; 
| grzeb), Ha'tduk (Split), Primorje (Lub. | IS. PINg-pong i szermierka — 
| lana), Slavija (Sarajewo) i Slavija (0- | PO iednem. 
| siek). Wywniki konkursu naszych czy 
RK u ELA TOP: wijtelników na odgadnięcie tego- 
Japonia na mecze o Davis-Cup wy- rocznej listv ze wzgledu na mo- 
syła dwu tylko graczy: Nishimurę i zolność obliczania punktów na 
Yamagishi. każdym z przesłanych kupo- 
ce w. lał osiągał Amerykacn Ko | ów. ogłosimy dopiero w następ 
Brown na zawodach Millerose w New | nym, niedzielnym numerze. 
Puhar Europy środkowej dla ping- 


Amerykanka Klein pobiła światowy 
rekord łyżwiarski na 1000 intr, osią- pongistów został powołany do życia 
gając czas 1:42.3. Na 5000 mtr. miala przez Austrię, Węgry i Czechostowa- 
Klein 49,8. l cję. Pierwszy mecz z tego cyklu od- 

Mistrzostwo tenisowe Belgił na kor będzie sie 30 i 31 marca w Wiedniu 
tach krytvch zdobył Lacroix, bijąc W między Węgrami i Austrją. 

5 setach Ewbancka. Wśród pań zwy-, LTC Praha bedzie miało w roku 
ciężyła Nelly Adamsen. iprzyszłym silną konkurencję. W Pra- 

Hiszpanie Blanc i Soler Cabot. po- | dze powstaje nowy klub hokejowy 
£romcv naszego renrczentacyinego dou’ Rapid, w którego szeregach grać bę- 
bla. przegrali w półfinale puharu But-/ dą internacjonałowie czescy i 4 Ka- 
lera z późniejszym zwycięzcami Te- nadyjczyków. Rapid weźmie obok 
sueur i Martin Legeay w stosunku 1:6. LTC udział w rozgrywkach o puhar 
1:6, 0:6. Europy. 


AL. REKSZA 


Dla pana-kapelusz, 
dla pani-koszula! 


(Kartki z historji biegu) 


Z okresu rozkwitu „biegowe- 
go zawodowstwa” wśród służby; 
możnych panów XVIl-go stule- 
cia została zabawna anegdotka, 
którą tu przytoczę. 

Pewien szlachcic, . pragnąc; 
mieć w szeregach swoich loka-| 
jów dobrych biegaczy, padda- 
wał nowozaangażowaną słażbę 
specjalnym próbom. Upatrzyw-! 
szy sobie jakiegoś dobrze zbudo-, 
wanego chłopca, ubiera? go w! 
bogatą liberję ze swemi inicja- | 
łami i kazał mu biegać przed; 
domem, cbserwując z okna ru- | 
chy kandydata i badając jego 
wytrzymałość, | 

Biedota miejska i wszelkiego 


i mó EE RER) 


Ehrlich podejmuje niebawem wielo-/ 
tygodniowe tournee po Francj., Belgji, ! 
Szwajcarii, Czechosłowacji i prawdo- | 
podobnie Austrji. Specjalnie Czesi S 
biegają się o jego przyjazd. Między- 
narodowa federacja T. S. w celach 
propagandowych wysyła na trzy ty- 


rodzaju włóczędzy chętnie pod- 
dawali się takim próbom, spo- 
dzicwając się łatwego i przyjem 
nego zarobku, 

Któregoś gorącego dnia wspo- 


mnany protektor sportu egza-, 


minował jednego z takich urwi- 
połciów, podziwiając z wys: ko- 


styczność ruchów 
„gwiazdy“ swojej lokajskiej dru 
żymy. 

— Dosyć — zawołał po upły- 
wie około dwu godzin — zatrzy- 
muję cię! 

Spocony, zadyszany chłopak 
stracił już jednak chęć do służ- 
by u tak wymagającego pana. 
Spojrzał wgórę i wskazując na 
elegancką liberję, w którą go 
przybrano odkrzyknął: 

— Dziękuję! Rozmyśliłem się, 
ale na pamątkę zatrzyrmmrę to 
śliczne ubranko! Po tych sło- 
wach pokazał dopiero całą swą 


| ' | znanymi specjalistami. 
ści balkonu piękny krok j ela-! 
przyszłej l jednego z ludowych meet'mgów 


z zakładów takich otrzymywali 
pewien prozent, to jednak byli| 
ludźmi,  startującymi zupełnie | 
przygodnie, bez uprzedniego, 
przygotowania,  przedewszyst- 
kiem dla rozrywki. 

Zawodowcy nie kwapikh się 
zbytnio do startów w ludowych 


ligrzyskach, gdyż n'e przymos ło 


to należytych zarobków, amato- 
nzy jednak, bez ujmy dla hono- 
ru, mogli zawsze zgłaszać się 
do spotkań zawodowych i pró- | 
bować swych sił w walce z u-| 
Addison przekazał nam opis 
sportowych, rozgrywanego z o- 
|kazji świąt Ww miejscowości: 
Bath. Taksamo bard Strutt roz- | 
wodzi się szeroko o tych igrzy-| 
|skach sportowych ludu, które! 
tak szczerze aprobował Jakób 
|-szy. 
| Zajmujemy się w tej chwili 
(tylko biegiem, nie będziemy 
wsc podawali całego programu 
tych imprez, temhardziej, że 


, Rzym, w marcu. i 
| Między federacją zapaśniczą wło 


godnie kilku czołowych graczy do klasę, umykając w prawdziwie ską pod przewodnictwem J. E. R. 


Hiszpanii i Portugalii, gdzie mają nie- 
bawem powstać państwowe związki 
t. st. Napewno jedzie Barna i jeszcze 
dwóch Węgrów. Nie jest wykluczone, 


imponującym stylu. 
Jak jaż wspomnieliśmy po- 
przednło, organizacje amator- 


IBarisonzo a związkiem polskim 
istnieje wiele wzajemnej sympatii 
jeszcze od zeszłorocznych mi- 


że czwartym graczem na te ekshib.cje, skie w lekk'ej atletyce į rozdział Strzostw Europy. Wtedy to Włosi 


będzie Ehrřch. 

Niema różnic między amatorami 1 
zawodowcami w tenisie stołowym anl 
taką sensacyjną uchwałę powziął o- 
statni kongres M ędzynarodowej Fe- | 
deracji T. S.. amatorzy mogą więc: 
sprzedawać swe nazwisko dla rekla- 
mw rakiet i piłek. 

Mistrzostwa świata 1936 roku w 


nastepne zaś w Ameryce. 


cami — to historja czasów póź- 
niejszych. 

Jednakże meetingi sportowe 
urządzeme z racji jarmarków i 
świąt skupiały właśnie amato- 


'rów, w tym sensie przynajmniej, son, 
ping-pongu odbędą się w Zagrzebiu, ŻE choć biorący w nich udział Tak że opinja włoska 
zawierali pieniężne zakłady. czy kach polskich a szczególnie trene- wić trzon reprezentacji. 


"między amatorami a zawodow- Proponowali Polsce tournée po Sar wie oraz we Florencji 


denji i Sycylji, ale do spotkania ta-! 
kiego nie doszło wobec nieszczegól 
¡nej formy atletów polskich. zy 
| Zapaśnicy polscy zostali wpraw- 
dzie odrazu wyeliminowani, ale 
przez samych mistrzów, jak Tuvens 
Philamaki, Glans, Jonasson. 
o zapaśni- 


|cjami sportowemi miały 


TEE CYSOTEEZĘ: UE O Z TTE OEI TAD AO O OE 102 mie (164 kim. 118 m.) ów-| 
Korespondencja z Itabi 


składały się nań często konku- wielką znajomość niewieściej drugi w czasie 18 min., wygry- 
rencje niekoniecznie sportowe | duszy i nie porwali się broń Bo- wając dia swego protektora Zza- 
jak Żonglerka, konkurs mimicz-|że na kapelusz!... kład w wysokości 1.000 funtów. 
ny na najdziwacznie'szy grymas| Nie było takiego, któryby| Nie mówią: już o podziwie dla 
twarzy, oraz... pożerane ogmia'chciał wziąć na swoje sumienie |rzutkości, czy jak kto woli ha- 
— „Sztuka“ dziś już prawie zu-|j odpowiedzalności za wybór ja- zardu sportowego, doprowadza- 
pełn'e zaniedbana. kiegokotwiek modelu... Zdecydo jącego do tak poważnego zakła- 

Jeśli zaś idzie o bieg, to zain-| wano się na nagrodę mniei kło- du, musimy metyle może schy- 
teresuje Państwa niewątpl wie potliwą — zwyciężczyni otrzv- |lić głowę, ile „postawić uszy: 
fakt, że rozgrywano jaż wtedy mywała... koszulę! słysząc o osiągniętym czasie. 
cieszące się olbrzymiem powo-| Podobno nierzadko widziało. Jakże skremnie przy tym wy- 
dzeniem biegi kobiet. Bardzo ciej się na meetingach zwycięskie niku wygląda wielki Issoholo, 
kawe są również nagrody, ja-|pary małżeńskie, które. przy ra-! mogący, po upartym, nowoczes- 
k'emi obdarzano zwycięzców. |dosnym aplauzie rozbawionych nym treningu pochwalić się o- 

Triumfator w konkurencji pa-| widzów, prezentował sie zaraz, becnym rekordem Świata na tym 
nów otrzymywał... olbrzymi ka-| po zawodach w zdobytych od-; dystanse — 19:01,0 min.! 
pelusz, którego zresztą z sza- znaczeniach!... Sir Erazm Phillips mówi jesz- 
cunku nie noszono, oszczędzając, Jeśli idzie o osiązane w tych CZE COŚ ciekawszego. Oto biego- 
go pieczołowicie. Kapelusz taki czasach wyniki, to w wiekszo- Wi temu przyglądały się podob- 
wieszano w domu na MOROS- ści wypadków były one niemniej no n:epize.rzane tłumy, co nasu- 
niejszem miejscu, aby siał Za- zadziwiające od wyczynu owe-, WA rzewne myśli, że jednak, 
zdrość w sercach zawistnych Są | go rzeźnika z Crovdon. który u-, przynajmniej pod pewnemi wzię 
siadów. Rody z pięknemi trady- |porał się pono z dystansem 20 Sami naprawdę „ „dawniej lep'ej 
a załe mil (32180 m.) zaledwie w 112 ERES i wielkie asy biegu nie 
Ściany obwieszone zdobytemi | godziny. kac, y Się. jak to się dziś czę- 
przez przodków kapeluszami. Mamy np. wiadomości, że SW Zdarza, przed pustemi trybu- 

Ustanawiając nagrode w b'e- przestrzeń z Bishopsgate co Col- | "AM: 
gu pań. ofiarodawcy wykazali chester i spowrotem, wynreszącą | a IRE RJ 
» Dalsze dyskwałliika 3 
|cześni piechurzy potrafili for- stwie krbawskiów, PM 
ra, ex-atlety Rajcewicza nie jest zła. Ssować w 12 godzin!! Jeślibyś- SI! Dyscyplinarnej p. Jan Piwowar- 
Związek włoski więc bez wahania my nawet mie dodawali, że tego cZyYK z Trzebini został zdyskwalifiko 
przyjął zaproszenie Polski i propo- rodzaju długodystansowe ken- m y pę”cyonio, p. coo: 
nuje termin 20 — 25 kwietnia w kurencje rozgrywano na po- kowany na trzy lata Obaj ała li 
Warszawie a rewanż na jesieni w dłych drogach publicznych. a w zasady i etykę sportową. 
Rzymie, Pozatem brane są pod uwa najszczęśliwszym wypaćku ma! PTAK dawny gracz Cracoviii zmie 
gę spotkania na Śląsku iw Krako- hippodromach, to i tak przecie nił barwy klubowe i grać będzie w 
EEE: Ea i w poloniy nikt z nas nie zmusi się do uzna-| R Sosmowieckiej. 

rużynie włoskiej prócz sta- „; z j związku 

rych asów jak Gozzi, Gallegati, Do ARA? wyczynów za prawdo- | pik. Rudolfa. "mA nosi ya tak 


nati znajdą się nowe elementy, Wa ; 13 `-  glównego W. K. S. Legja postuięto 
ga piórkowa p. Villa, Silvestr (pót! Sir Erazm Phillips opowiada. , uchwałę treści następującej: ć 
ciężka), których wyłoniły ostatnio ŻE w iego oczach, w Woodstocki Zarząd WKS Legia podkreśla swe 
mistrzostwa ltalji. We wspan'ałej w r. 1720, rozegrali pojedynek Zaufanie i wyraża uznane wicepreze- 
formie znajdują się drużyny z Me- na 4 mie (6.436 m.) służący księ- ne klubu p. plk. Rudolfowi za stałe 
djolanu i Faluza, które będą stano- cia Whartona i służący pana Di-l “3eme i dzałalność w kierunku na- 

Z, q Drawy stosiuików na terenie Sportu poł 
D, Eng. Stona, przyczem zwyvcieżył ten! skiego. 


zdobywa . 
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za Chwile zabrzmi Gong... 


Schmeling i Hamas wchodzą na ring w Hamburgu 


Berlin, w marcu. 

Gdy artykuł ten ukaże sie w dru- 
ku, zakończone już będą prace 
przygotowawczę w obu obozach 
treninzowych, w Rissen i w Frie- 
drichsruh, do wielkiego meczu w 
Hamburgu. Obaj rywale, -albo le- 
piej, jak mówi Hamas: w niedzielę 
rywale, ale przedtem i potem przy- 
jaciele, czekać będą godziny re- 
wanżowego spotkania. 
O PRZECIWNIKA DLA BAERA 

Bywało już więcej walk na świe- 
cie; które dla jednego lub obu prze- 
ciwników znaczyły bardzo wiele. 


Sen Europy o ponownem zdobyciu | 
tronu dla starego kontynentu skoń- 
czyłby się. Sprawą Baer contra | 
Hamas pokierowaliby siłą rzeczy; 
Amerykanie. 

Ale cóżby się stało, gdyby w | 
myśl marzeń (a nawet oczeki- | 
wań)  hamburskich zwyciężył | 
Schmeling? Dla objektywnego ob-| 
serwatora jedynem logicznem na-| 
stępstwem byłaby dalsza  elimi-| 
nacja Schmeling — Carnera. Obaj 
oni zostali przez Amerykanina | 
znokautowani, Carnera nawet o je- 
dną rundę później niż Schmeling. 


| 
| 
| 


Ale mecz niedzielny jest ważny ! więc dlaczego Włoch miałby być! 

dla boksu światowego. Chodzi a | pominięty w rachubach? 
zrobienie porządku w światowej] Gdyby jednak, co wydaje się 
konstelacji, o utorowanie drogi dla | prawdopodobne, Carnera nie byi 
przyszłego. przeciwnika Maxa ! przy naibliższych kombinacjach u- 
Baera, który samotnie siedzi na | względniony, wówczas aktualnym 
wysokim tronie i czeka na godne-' stałby się mecz Baer-Schmeling, o| 
go rywala. |który prawdziwą wojnę stoczą pro | 
Prawdę mówiąc, trudno będzie | motorowie Ameryki i Europy, t. zn. 
ka Johnston z- Madison Square 


o takiego rywala. Ale Max Baer 

nie może ciągle występować jako | Garden i Walter Rothenburg z ham 
bohater „exhibitions“ i musi wresz- | burskiego Punchingu, 

cie z kimś „pogadać“ na temat mi-| Już dziś zapowiada Rothenburg, 
strzostwa Świata. Walka w Ham-|że nie da odebrać sobie smakowi- 
burgu ma przyczynić się do wy-itego kęsa. Może uda mu się wy- 
jaśnienia sytuacji, do stwierdzenia, | korzystać dysharmonię pomiędzy 
kto jest odpowiedniejszy do _  tej| managerem Baera, Dempseyemn i 
„rozmowy“. Wyjaśnienie to jest| Johnstonem. Oczekiwać jednak ra- | 


założeniem i punktem wyjścia dla | czej należy, że Dempsey wykorzy- |" z À k Ę A 3 a 
reklamy AALA i E ERIE Roil enbia dla | ciestwa Schmelinga. Większość fa- dziś unieszkodliwić swą taktyką. 
Czy jednak tak sie dziać musi, | wyciśnięcia lepszych warunków na Chowców amerykańskich i wszy-| Nie wierzy się poprostu, aby figh- 
scy europejscy dają pewien plusiter Hamas dał poraz drugi radę 


jak to wyobrażają sobie w Ham- |; Gardenie. Schnieli i Wi A ślni r SEG GUiCIEDIEŃ t 
burgu? Jeśli w niedziele zwycię-| SCHMELING FAWORYTEM |Schmelingowi. Wierzy się ogólnie, | „zmądrzałemu i lepiej przygoto- 
że Schmeling w pełni kondycji fi-| wanemu taktykowi Schmelingowi, 


ży Hamas i tem samem dowiedzie,| Te rozważania prowadzone są Na ah: kag T : ; 
że jego pie”wsze zwycięstwo nad | przez wszystkich fachowców już | ZYSZnel. zdolny rozporządzać atu- | choć Tunney tak pochlebnie tas 
- Schmelingiem nie było przypad-\|przed niedzielnym bojem. Boks za- | (ai Swej techniki, taktyki i ESRA się o postępach technicznych 
kiem, sytuacja bedzie nadwyrazjwodowy to branża, gdzie decyzje | "7 Powinien górować nad punche- swego rodaka. 
Jasna: Hamas będzie miał poza so-' padają szybko. Czasu do stracenia | ET" Hamasem. „NIEPATRJOTYCZNY" HAMAS 
bą zwycięstwa nad Loughranem, |niema. Już w niedzielę wieczór, po! Szanse Hamasa tkwia w nokau-|  Hamasowi zarzuca się w Amery- 
Laskym i dwukrotnie nad Schme-|walce. po transatlantyckich falach |cie w pierwszych sześciu rundach. |ce brak patriotyzmu. Podpisaniem ' 
lingiem. zdobędzie więc — mimo; sunąć będą długie depesze z propo- | Na punkty, lub przez nokaut w 0-, kontraktu na Hamburg miał się en 
W i statnich rundach powinien zwytię-; przyczynić do osłabienia pozycji 
świata.|tych depeszach uwzględnione bę- | żyć raczej Schmeling. Taka opinia; Ameryki w świecie ciężkiej pięści. 
dą snute tu przez nas perspekty- |przeważa, aczkolwiek pierwsze: Zarzuty te stawiają naturalnie ci 
wy. spotkanie wygrał Hamas właśnie | Amerykanie z Jim Johnstonem na | 
Ameryka jest poważnie zaniepo-!|na punkty, choć właśnie wówczas czele, którzy w związku ze wzro- 


TARIS W BASENIE MELBOURNE 


gdzie walczył ze zmiennemi wynikami z Charltonem i innymi 


Australijc zykami. 


Schmeling był w ostatnich rundach 
bliski nokautu. „Uczeni“ znawcy 
twierdzą: Schmeling poznał wów- 


kojona możliwością dalszej utraty 
|wpływów na eliminacje w: wadze 
ciężkiej. To znaczy, że liczy się 0- 
na, a może nawet oczekuje zwy-| czas Hamasa nawylot i potrafi go 


braku spotkania z Carnerą — pra-|zycjami dla triumfatora dnia. 
wo challengera / mistrza 


ździe i w kombinacji FIS, Artur | skonale technicznie, widać, że na- 
SchlaterXll w ziekdzie w Mir- | uczył się bardzo wiele. 
ren i najlepszy slalomista szwajcar | W slalomie dzieli nas ciągle jesz- 
ski, zdyskwalifikowary na” zawo= | cze przepaść bd ekstraklasy” może 
dach FIS za opuszczenie bramki. | wskutek braku sprzętu, raczej jed- | 
Dalej rodzina von Allmenów, bez | nak wskutek braku rutyny i odpo- | 
najsłynniejszego przedstawiciela | wiedniej techniki. Marusarz był! 
Hansa, dwukrotny mistrz Szwaj- | ósmy, Bronisław Czech dwunasty i 
carji Adolf Rubi i przedstawiciel |po przebiegach poprawnych, tag 
stynnej szkoły arlberskiej Austriak | nie porywających. Jak już zazna- 
Wehrle. czyliśmy jednak, postępy, które ro 
Popołudniu, już o godz. 2.30 od- | bimy w Szwajcarji, są wprost zdu- 
był się slalom, co było dość mę-| miewające, tak że już w Muerren 
jczące dla. nieprzyzwyczajonych | możemy być i w slalomie taką sa- 
do takiego „tempa“ Polaków. mą rewelacją, jaką byliśmy za 
Polacy wykazali ogromną po- | pierwszym startem w biegach zja- 


` A aae A ; zdowych. 
i prawę w slalomie, który jest ich sta |7 ROSEB | 
bą stroną. Przejechali trasę bez |- Sport zurychski pisał: „W biegu 


; | zjaz: zymi i dziad 
unktów karnvch, choć bramki by- | ZJazdowym olbrzymią niespo 
ra: wąskie, stanowczo za wąskie |ka był doskonały czas i bardzo po 


$ : rusarza. Miej- | Ważna klasa polskiego mstrza St. 
dla długich nart Marusa i | Marusarza. Jego rodrk Czech do- 


Wengen, 4 marca. 

Šieżyca nie ustała, masy puchu 
cężkiego odwiłżowego, zalegają | 
zbocza Jungfrau, pociąg nie docho- 
dzi do Scheidegg z obawy lawin. 
To też konkurencyjne dla mistrzo- 
stwa Anglji zawody o puhar Jung- 
frau musiały się odbyć na niewiele 
dłuższej trasie. Zawodnicy doie- 
chali do Wengenalm, skąd, po krót- 
kiem podejściu, wystartowali da 
biegu zjazdowego o godzinie 11-ej. 
Z 29 zgłoszonych do biegu sta- 
nęło na starcie 19; ani jednego An- 
| glika. zato dwu Szwajcarów z e- 
I kstra klasy—Kar! Graf, piąty w zie 


SCHMELING 


jeszcze o Hioimenkollen 


Trasa osiemnastki w Holmenkollen, ! malnej widoczności. obfitowała w na- 
tak samo jak i trasa „50“ była nieznana ! gle skręty, zjazdy, krótkie podejścia Aa 1 dal , 
nawet zawodnikom norweskim. Pro- i chwilami przypominała swym charak my nadzieję, że na Kandaharze NS aka skoczek, pobił też najlep- 
wadziła przez teren zalesiony, o mini- terem zupełnie slalom. Bylo dużo Wy- Muerren, dokąd Polacy wyjechali AŻ” `; ń « 
pace” ow zak MZ ata A A > pag Ą Rick szego Anglika Jamesa Riddella", 

,padków, na szczęście nie groźnych, we wtorek, uzupełnimy Lo SZEJ ZAW ogólnej klasyfikacji puharu 
dużo zbładzeń. |braki naszych zawodników — RS SASA GZ AEn arii 


Zwyciężył faworyt Rudstadstuen w sprzęt. W środę przyjeżdża tam Soy idziesiać alCzech) amiei 


konałym czasie 1:15:04, bijąc o trzyj Weinschenck z zapasem gotówki Ani ; A 
mecz asów pięści dos AE WA OKE Hazenk 1:18:10: 7: PZN naszakidłsbizctu. W porównaniu do mistrzostw An 
minuty s glii postęp jest widoczny. Przed na 


Kołegium sędziów wielkiego meczu i specjaliści startowali WSZ y ź . zk 

zostać Mż ustalone. W ringu spotka- i KOYE EA R Ae samej tra- ! w zjeździe odegrali Polacy bar- |mi są zawodnicy wysokiej klasy, 
nie prowadzić będzie arbiter neutralny, | ġe: najpierw specjaliści, potem kombi” dzo poważną rolę; Stanisław Ma- | za nami ci, którzy nas pokonali | 
prawdopodobnie belg, na punkty S€- uaygrzy, Najlepszy Fin Łaehde był pią- rusarz jechał coprawda gorzej n.ż ! jeszcze wczoraj — np. Brunner. 

dziować będą Niemiec i Amerykanin, |. į mial 1:18:54, najlepszy Szwed John | w sobotę, przewrócił się trzy razy,] Wyniki szczegółowe zjazdu: 1) 
dziennikarz z New York Herad, Spa- | Sn był siódmy w czasie 1:19:46. naj-! ale zaiął mimo to drugie miejsce za | Graf 4:52, 2) Marusarz 5:20.8, 3)! 
now Robertson. Nazwiska Belga i tka- | lepszy Niemiec Bogner — dziewiąty (w doskonałym Szwajcarem Grafem, | Wehrle (Austrja) 5:21, 4) Rubi! 
klasyfikacji do kombinacji) w 1:22:24 | pijąc wielu zawodników wvsokiej | 5:23.2, 5) Sonneger 5:27.2, 6) A. von 


ce będą podane w przeddzień spotka- 
ma area taka Tere | kiusy. Bronisław Czech iechał do- | Allmen 5:35, 7) O. Getz 5:47.2, 8) 


zentacyjnej na FIS Iversen był szósty i 
miał 1:19:20; zwycięzca „50“ Gjoeslien 
był dwunasty i miał 1:20:21. 


W skokach wyniki były następujące: 
Í| 1) Beck 230,50 (wobec maksym] no 
„wia się przetrenowania i dlatego jest| ty 240 świadczy to wymownie Jak wy- 
tak ostrzy” W środę zresztą przero- | soko ceniono jego styl), 2) Sven Erick- 
bil „Max“ znowu parę leciutkich rund. | son 230,40. zadecydował o pół metra 
"Marzeniem jego jest utrzymać dzisiej- | krótszy skok, stylowo bowiem stawiano | 
-szą formę do dnia meczu. Fachowcy | go na poziomie Becka, 3) 22-letni Bryn-j 
twierdzą, że jest ona istotnie bardzu | tesen 227,60, 4) Myrrha 227, 5) 19-letni; 
wysoka. Talent taktyczny poparty bę- | Amdahl 226,80, 6) Dahl 226,40, 7) Haa- | 
dzie tym razem znakomitą, szachującą | nes 226,10, 8) nasz znajomy z FIS i Za- 
lewą i piorunuiącym ciosem z prawej, | kopanego Gundersen, który LL. naj- 
który ostatnio Schmeling stracił. ` | dłuższy skok dnia 51 mtr. — 225,10. Sig 
W obozie w Rissen Hamas robi: po- | mund Ruud był dopiero dwunasty, Alf 
Stępy z dnia na dzień i niewiele mu już | Andersen upadł. Wśród 35 pierwszych I 
brakuje, aby być w formie *z Piładel-| było.34 Norwegów i jeden Szwed. 23 
ii. Manażerowie Hamasa — Harvey i| Wyniki kombinacji: 1) Oddbjoern Ha; © 
„Thoma — pilnują ustawicznie« sparrinz | gen 451,30, 2) Oesterkoeit 438,96, 3) 
partnerów. aby atakowali Hamasa le- | Sverre Kolterud (triumfator konkursu 
wym prostym ulubioną bronią: Schrme- | skoków do kombinacji) 435,98, 4) Sun- 
linga. W środę Hąmras odbędzie ostatni | det. 5) Heggen. jeszcze 22 Norwegów, 
trening ze sparrihg partnerami. a W; potem 28) Niemiec Mueller. 
dniach poprzedzających mecz .ogrami- | Holmenkollen., zorganizowane wzoro- 
czy się do treningu z workiem piasku. wo, podające wiadomości z trasy s 
Jeden z najlepszych pięściarzy cza- | ten sposób, że w każdej chwili widzowie 
sów przedwojennych,, Sam - Lansfort, | wiedzieli jaki jest stan walki, pobito Je- 
zmarł ociemniały, opuszczony , prZEZ | szcze jeden rekord szybkości informa- 
wszystkich w przytułku dla nędzarzy. ji cjj. W trzy minuty po ukończeniu kon- 
Był on w czasie 1902 —1923 postrachem | kursu skoków znane były jego wyniki 
wszystkich najlepszych bokserów, acz ! szczegółowe. W Europie środkowej o- 
kołwięk nigdy nie zdobył tytułu. bliczenia trwają całe godziny. 


| 


Kto sędziuje 


Irening Schmelinga i Hamasa "zbliża 
się ku końcowi, Scnineling jest już w 
znąkomitej tormie i po przęrobieniu 9 
rund w poniedziałek, we wtorek odpo- 
czywał ku zmartwieniu licznych entu- 
zjastów, przybyłych do Friedrichsruh. 
Schmeling wyjaśnił zebranym, że oba- 


NARCIARZE POLSCY W SZWAJCARII 
Br. Czech, St. Marusarz i kier. eksp. Grossman (na lewo) jadą 
na start biegu zjazdowego o mistrz. Anglji w Wengen. 
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PRZYJACIELSKA SJ 
Schmeling i Hamas, którzy 10-go 
gu, dziś jeszcze gawę 


stem wpływów Starego Świata po- 
zbawieni zostali części swych pięk- 
nych zarobków. 

Hamasowi trzeba raczej przy- 
klasnąć za sportowe stanowisko. 
Ryzykuje on swą karierę w euro- 
peiskim ringu. skoro prawo na 
challengera mógłby wywalczyć so- 
bie i w Ameryce. Musi on jednak 
posiadać duża dozę pewności. Nic 
zresztą dziwnego; wszak jest to 
spotkanie z przeciwnikiem, które- 
go już raz zdecydowanie pokonał. 
Pozatem należy Hamas widocznie 


Polacy walczą o puhar Jungfrau 


Marusarz 2-gi w zjeździe, 8-my w stalomie, 4-ty w Kombinacji 


Bronisław Czech 5::49,8, 9) E. von 
Allmen 5:52.8, 10) M. von Allmen 
6:04.2, 11) K. Getz 6:08.2, 12) Elias ; 
Julen (mistrz Szwajcarii) -6:11.6. 
13) Wevxom Allmen 6:13, 14) Kaech | 
6:15.2, 15) Schlatter 6:15.8, 16) Hu- ! 
gler 6:20.6, 17) Brunner 6:21.2, 18) 
Mueller 6:43.2, 19) Abeglen 6::52.2. 

Do słalomu stanęło 17 zawodni- 
ków (wycofali się Julen i Abeglen). 
Wyniki: Schlatter 2:11.8, 2) E. von | 
Alimen 2:12.4, 3) Sonneger 2:13, 4) 
A. von Allmen 2:16.2, 5) Graf 2:16.2, 
6) Kaech 2:23.8, 7) Rubi 2:24.8, 8) 
Marusarz 2:25.6, 9) Wehrle 2:26. 
10) W. von Allmen 2:26.4, 11) Getz 
2:28.6, 12) Czech 2:32.4, 13) Muelle 
2:40.2, 14) M. von Allmen 2:43.3, 
15) K. Getz 2:49.4, 16) Hugler 
2::58.7, 17) Brunner 3:10. 

Kombinacia: 1) Graf 1.30 pkt., 2 
Sonneger 17.61, 3) A. von Allmen 
2:28.6. 12) Czech 2:32.4, 13) Mueller 
32.45, 6) Rubi 23.70, 7) E. von All- 
men 28.34, 8) O. Getz 33.01, 9) 
Schlatter 40.60, 10) Czech 41.85, 
11) Kech 48.49, 12) W. von Allmen 
49.19, 13) M. von Allmen 56.66, 14) 
K. Getz 62.29, 15) Mueller 73.33, 16) 
Hugler 81.12, 17) Brunner 82.91. 
p 2 mę R a i 

Puhar Beskidów zawody zjazdowe 
rozegrane w Szczyrku na Śląsku Cie- 
szyński wygrał zaproszony specjalnie 
przez organizatorów Friedl Wolfgang 
trener naszych narciarzy. Drugi był 
Niemiec Holman. Dopiero trzecie miej- 
sce zajął obrońca puharu bielszczanin 
Weinschenck, czwarte  zakopiańczyk 
Zając. Puhar pań wygrała Marusa- 
rzówna przed Denkszer i Gajduszków- 
ną. 


ESTA DWU RYWALI 
b. m. walczyć będą w Hambur- 
dzą przy śniadanku. 


do tych praktycznych ludzi, którzy 
inkasują pieniadze, tam, gdzie je 
najłatwiej zdobyć, nie czekając na 
„wyjątkowe okazje”, 

Panowie promotorzy amerykań- 
Scy muszą sobie powiedzieć, że nie 
odziedziczyli zdolności Tex Rickar- 
da i że nie zawsze potrafią stawić 
opór skutecznej konkurencji ich eu- 
ropeiskich kolegów. Muszą oni też 
zwolna przyzwyczaić się do no- 
wych warunków, w których nie- 
ma już mowy o bezwzględnej su- 


| premacji Ameryki w świecie zawo 


dowego boksu. Jednym z etapów 
przebudowy stosunków jest nie- 
dzielna walka Schmeling-Hamas w 
Hamburgu. Oczekujemy jej prze- 
biegu i jej skutków z zaimteresowa- 
niem. 


H. Gliner. 


F 


HAMAS 


CZOŁOWE PŁYWACZKI 


„KAŻ. 


LUBELSKI 


EGO HAKOAHU 


Pastorówna, Kandlówna i Dawidowiczówna. 
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